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NOMINACJA MARSZAŁKA R0K0S0WSKIEB0
na stanowisko ministra Obrony Narodowej Polski
wzmacnia obóz demokracji i  pokoju
Przemówienie Thoreza na wielkim wiecu ludowym w Paryżu

PARYŻ PAP. W Welodromie zimowym w Paryżu odbył się 
przy udziale 30 tysięcy osób wielki wiec ludowy z okazji 32 rocz­
nicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.
Powitany burzliwymi oklaska­

mi zabrał! jako pierwszy głos 
Thorez, który podkreślił donios­
łość wielkiej Rewolucji dla histo­
rii całego świata i ogfomne za­
sługi oraz decydującą rolę ZSRR 
w zwycięstwie nad Niemcami hit­
lerowskimi.

Cytując wypowiedź Maleriko- 
wa. że Związek Radziecki nie o- 
bawia się pokojowej rywalizacji 
ze światem kapitalistycznym — 
Thorez stwierdził, że rywalizacji j 
tej obawiają się kapitaliści i ich i

agenci w  łonie ludu robotniczego, 
prawicowi socjaliści.

Thorez podkreślił, że wywoła­
nie wojny byłoby dla imperiali­
stów równoznaczne z samobój­
stwem, zwłaszcza, że narody świa 
ta, wśród nich naród francuski — 
są jak najbardziej przeciwne ja­
kimkolwiek awanturom wojen­
nym.

„Narody witają a zadowole­
niem każdą decyzję« przyczynia­
jącą się do w-zmocnienia obozu 
demokracji i pokoju, jak np. de­
cyzję rządu radzieckiego, stawia-

U S A  w dalszym ciągu torpedują
radzieckie propozycje międzynarodowej kontroli
n a d  energlCf adomowif
Wystąpienie ambasadora Raszkowskiego w Komisji Politycznej O N Z

LAKĘ SUCCES (PAP). W dniu 
7 bm. specjalna Komisja Politycz 
aa rozpatrywała zagadnienie usta­
nowienia kontroli międzynarodowej 
nad energią atomową,

W toku debaty wygłosi! przemó­
wienie delegat Polski ambasador 
Marian Naszkowski.

Ambasador Naszkowski oświad-

jl ln s E e  s p o s t r z e ż e » * ”

Rozszerzyć sieć
band u uspołecznionego
Sieć handlu detalicznego w wa­

runkach kapitalizmu tworzona 
była pod kątem zapewniana zys­
ku poszczególnym przedsiębior­
com. W związku z tym punkt} 
sprzedaży rozmieszczane były 
tam, gdzie istniała największa si­
ła nabywcza, gdzie mieszkała lud 
ność lepiej sytuowana. Brano 
przede wszystkim pod uwagę do­
chodowość przedsiębiorstwa, a 
nie rzeczywiste potrzeby szero­
kich mas ludności pracującej.

Ten spadek po kapitalizmie za­
ciążył w pierwszym okresie po­
wojennym na rozmieszczeniu sie­
ci detalicznego handlu uspołecz­
nionego. Punkty sprzedaży pow­
stawały przeważnie w dotychcza­
sowych skupiskach handlu pry­
watnego. W wyniku tego często 
się zdarza, że sklepy spółdziel­
cze i państwowe znajdują się je­
den obok drugiego, w dzielni­
cach posiadających już dosta­
tecznie gęstą sieć handlową. 
Ludność przedmieść zaś nadal 
musi zaopatrywać się w placów­
kach odległych od miejsca za­
mieszkania, zużywać na zakupy 
niewspółmiernie dużo czasu i po 
nosić związane z tym dodatko­
we koszty przejazdów.

Jednym z licznych przykła­
dów takiego podejścia jest osie­
dle robotnicze na Pohulance. 
Miejscowość tę zamieszkuje ok. 
5 tysięcy osób, przeważnie ro­
dzin stoczniowców. Dotąd jed­
nak Pohulanka posiada tylko je 
den sklep spółdzielczy. Utrudnia 
to ludności zaopatrywanie się w 
artykuły żywnościowre i inne to 
wary powszedniego użytku. Po­
dobnie jest i w innych dzielni, 
each Gdańska, czy Gdyni. 
Stwierdzi! to przedstawiciele 
świata pracy na naradzie z re­
prezentantami uspołecznionego 
handlu, która odbyła m . w na­
szej redakcji.

Czas nareszcie zerwać % tym 
błędnym nastawieniem. Nowe 
placówki powinny powstawać 
przede wszystkim, w rejonach 
zamieszkałych przez ludność ro­
botniczą, a dotychczas porbawlo 
nych tanich źródeł zaopatrze­
nia. Kierownictwo uspołecznione 
go handlu powinno przy tym zda 
wać sobie sprawę, że umiejętne, 
pełne, obsłużenie potrzeb ludnoś­
ci pracującej zapewni również 
dochodowość i stworzy warunki 
rozwojowe dla placówek M*ół- 
dzielczych.

czył, że większość anglo-amerykart- 
ska sabotuje wszelkie porozumienie 
w dziedzinie atomowej. USA — po­
wiedział ambasador Naszkowski, nie 
życzą sobie skutecznej międzyna­
rodowej kontroli nad energią ato­
mową i przedstawiły swój plan 
światowego „supertrustu“  atomo­
wego, mający na celu niedopusz­
czenie do żadnego rozwiązania i 
zachowania dla USA wolnej ręki 
w produkcji bomb atomowych.

Równocześnie . większość angio- 
amerykańska usiłuje stworzyć w 
opinii publicznej wrażenie, że Zwią­
zek Radziecki sprzeciwia się kon­
troli energii'atomowej.,

Polityka Stanów' Zjednoczonych—- 
oświadczył w konkluzji delegat Pol­
ski — nie stała się po oświadczeniu 
Trumana z 24 września br. bardziej 
trzeźwa, mimo, że należało tego 
oczekiwać. Rządzące koła amery­
kańskie, które posługiwały się 
uprzednio mitem o monopolu ato­
mowym w dalszym ciągu podsycają 
histerię wojenną, w dalszym ciągu 
wprowadzają w błąd opinię publicz­
ną.

jącą do dyspozycji Polski Ludo­
wej i jej armii Marszałka Ro~ 
kosowskiego» jednego ze zwy­
cięzców stalingradzkich i wyzwo 
liciela Warszawy, swego miasta 
ojczystego“ — stwierdza mówca, 

potępiając hipokryzje sprzedaj- 
nych dzienników burżuazyjnych, 
które udają oburzenie z tego po­
wodu.

„Lecz ci sami ludzie, którzy 
szćzują z powodu powyższej ma­
nifestacji przyjaźni i solidarności 
polsko -  radzieckiej, przy posza­
nowaniu niezawisłości i suweren­
ności każdej ze stron, aprobują 
kolonizację Francji przez miliar­
derów amerykańskich i utworze­
nie na naszej ziemi obcego szta­
bu generalnego“ .

Dalej Thorez przypomniał, że 
rząd francuski nie krępował się 
posłać do Polski, do dyspozycji 
kapitalistów i obszarników, sie­
paczy mas robotniczych — gen. 
Weyganda i podówczas młodego 
kapitana, a obecnie zajadłego fa­
szystę De Gaulle'a.

W dalszym ciągu Thorez za­
cytował pierwszy rozkaz dzien­
ny Marszałka Rokosowskiego do 
Armii Polskiej, zwracając uwa­
gę na ustęp, dotyczący obrony 
granicy na Odrze i Nysie. „Ustęp 
ten — podkreślił Thorez — de­
mentuje wszelkie oszczerstwa i 
niweczy nadzieje rewizjonistów 
niemieckich“.
Zwracając uwagę na ogromną 

sumę doświadczeń, których dostar 
czyła Rewolucja Październikowa 
klasie robotniczej Thorez wska 
7.ał na znaczenie tej nauki dla pro 
letariatu francuskiego, walczące­
go o niepodległą i demokratyczną, 
silną i szczęśliwą Francję. Okrzy 
kiem ku czci Stalina, podchwyco­
nym z entuzjazmem przez wielo­
tysięczne masy, zakończył Thore* 
swoje przemówienie.

Z kolei zabrał głos Jacques Du- 
cios, który mówiąc o historii bu­
dowy socjalizmu w Związku Ra­
dzieckim, zwróć® uwagę na wspa 
niałe osiągnięcia gospodarcze 
ZSRR i przeciwstawił je sprzecz­
nościom, nurtującym świat kapfta 
listyczny.

Duclos podkreślił, że przez u twa 
rżenie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej został wzmocniony 
światowy obóz pokoju i przeciw­
stawił pokojowym tendencjom no­
wej republiki panujący w Niem­
czech zachodnich duch rewanżu.

W ostrych słowach mówca na­
piętnował titowśkich podżegaczy 
wojennych.

Z mocą podkreślił Duclos, że 
Francja nie stanie się tą bazą a- 
gresji antyradzieckiej, o której 
marzą amerykańscy podżegacze I 
wojenni i reakcja francuska.
• Okrzykami ku czci wielkiegb 
Października, przyjaźni Francus- 
ko-Radzieckiej i genialnego wo­
dzą proletariatu całego świata — ! 
wielkiego ¡Stalina —  zakończył [ 
Duclos, wśród spontanicznej owa j 
cjl wielotysięcznych mas, swe | 
przemówienie. i

ROBOTNICY WYBRZEŻA
witają Marszalka Rokosowskiego
na stanowisku ministra Obrony Narodowej

W dniu wczorajszym w wielu zakładach pracy na Wybrzeżu 
odbyły się z inicjatywy robotników zebrania, na których załogi 
robotnicze i pracownicy umysłowi uchwalali rezolucje, witające 
nominację Marszałka Rokosowskiego — wyzwoliciela Wybrzeża 
— na Marszalka Polski oraz powierzenie mu przez Prezydenta 
RP stanowiska ministra Obrony Narodowej.

Robotnicy Stoczni Gdańskiej wysłali do Marszałka Rokosow­
skiego następujący telegram:

Do Marszałka Polski »
KONSTANTEGO ROKOSOWSKIEGO

Pracownicy Stoczni Gdańskiej z radością powitali powoła­
nie Was, Obywatelu Marszałku, na stanowiska Ministra Obrony 
Narodowej.

Jesteśmy dumni, że syn robotniczej Warszawy, bohater, 
który gromił hitlerowskie hordy pod Moskwą i Stalingradem, 
dowódca wojsk, które wyzwoliły nasz kraj i wyzwoliciel pol­
skiego Wybrzeża, stanął na czele naszej Armii. Wiemy, że 
Swoje doświadczenie i wiedzę w ojskow ą zd obytą  pod genial­
nym  kierownictwem generalissimusa Stalina, przekażecie, Oby­
watelu Marszałku, naszej młodej Armii Ludowej. Pod Twoim  
dowództwem wzmocni się je j  siła bojowa, strzegąca granic na­
szej Ojczyzny. .

Pomni Twoich zwycięstw w walce o socjalizm, i w wojnie 
wyzwoleńczej, z ufnością patrzymy w naszą przyszłość i pewni 
jesteśm y bezpieczeństwa kraju, w którym  wspólnymi silami 
będziemy budować socjalizm.

RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY, 
STOCZNI GDAŃSKIEJ.

Pod przewodem ZSRR zwyciężymy we wspólnej walce o pokój

D e p e s za  pre m ie ra  C ze c h o s ło w a c ji Z a p o to c k y ’ ego
do premiera Cyrankiewicza

W A R S Z A W A  PAP. — Pre­
mier Józef Cyrankiewicz otrzy 
mał następującą depeszę:

Jego Ekscelencja 
Pan Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów RP. 

w W a r s z a w i e  
„ W imieniu własnym i całe 

go rządu Republiki Czechosło­
wackiej .dziękuję za serdeczne, 
życzenia, nadesłane nam w i- 
jnieniu Pańskim i całego naro­
du polskiego z okazji naszego 
święta narodowego.

Waszym dążeniem jest i bę­

dzie, abyśmy w oparciu o br» 
terską pomoc i opiekę wielkie 
go Związku Radzieckiego i so­
jusze przyjaźni z narodami ! 
państwami demokracji ludu 
wej. kroczyli nadal po drodze 
do socjalizmu i do zabezpieczę 
nia pokoju, którego Związek 
Radziecki jest tak dostojnym 
obrońcą na arenie międzynaro 
iłowej”.

ANTONI ZA POTOCKI
premier rządu Republiki 

Czechosłowackiej.

Klasa robotnicza Polski zwycięsko wkracza
u) okres budomy zrębom socjalizmu
Z całego kraju płyną meldunki o wykonaniu planu trzyletniego

Dnia 8 bm. kopalnia „Bielszowi- 
ce“, jako pierwsza spośród kopalń 
Gliwickiego Zjednoczenia Przemy­
ślu Węglowego wykonała trzyletni 
plan produkcji.

Załoga kopalni- zobowiązała się 
do końca br. wydobyć 150 tysięcy 
ton węgla ponad plan,

W tym' samym dniu załoga pod­
ległe' bytomskiemu Zjednoczeniu 
Przemyślu Węglowego kopalni „Ra­
dzionków“ zameldowała o przedter­
minowym wykonaniu 3-letniego pla­
nu produkcji węgla kamiennego.

Wydajność kopalni, wyrażająca 
się w 1947 r. liczbą 1.260 kg. na 
robotnikodniówkę, wzrosła w roku 
1948 do 1.490 kg., a w 1949 r: 
osiągnięto przeciętną wydajność 
1.576 kg. na robotnikodniówkę.

Zwiększąjąca się stale wydajność 
przyczyniła się do coraz wyższego 
przekraczania przez załogę miesięcz

nych i rocznych planów wydoby­
cia. M. in. we wrześniu br. gór­
nicy kopalni „Radzionków“ wyko­
nali plan miesięczny w 112 proc., 
a plan na październik zrealizowali 
w 117,3 proc.

Przedterminowe, wykonanie planu 
'3-letniego Umożliwi załodze -wydo­
bycie dó końca br. 15‘D tys. ton 
węgla kamiennego ponad plan.

i.355 kg. do 
kodniówkę.

.499 kg. na robotni

Marszałek Rokosowski na czele Wojska Polskiego
to przekreślenie resztek nadziei hitlerowskich odwetowców
i ic h . a m e r y k a ń s k ic h  p r o te k to r ó w  
O św ia d c z e n ie  r z e c z n ik a  MESZ - W. G r o s z a

Zjednoczone Zakłady Gazu Kok­
sowniczego wykonały przedtermino­
wo roczny pian produkcji gazu.

Przy wykonaniu planu wyróżni­
ła się głównie załoga Oddziale 
Górnośląskiego — Okręgu Zabrze 
Załoga tęgo okręgu w dniach 25.3 
i 14.4. br. zobowiązała się wyko 
nać plan przedterminowo i pomimo 
poważnych trudności, dotrzymała 
zobowiązań.

* *

Załoga kopalni „Rymer“ , podleg 
lej Rybnickiemu Zjednoczeniu Prze 
mysłu Węglowego wykonała przed 
terminowo w dniu 9 bm. 3-łetni 
pian eksploatacji węgla.

Górnicy zobowiązali się wydo­
być do końca roku ponad plan 
3-!etni 154 tys. ton węgia.

Sukces swój zawdzięcza załoga 
kopalni stałemu wzrostowi wydaj­
ności i rozszerzeniu ruchu współ­
zawodnictwa pracy, w którym 
obecnie bierze udział 80 proc. ogó- j Chorzowie.
iu załogi. | j-)0 c]iwiji obecnej plan trzyletni

W porównaniu z rokiem 1948 j wykonały również Zjednoczenia 
przeciętna wydajność w kopalni Energetyczne: Radomsko-Kieleckie. 
„Rymer“ wzrosła w ¡949 r. z Górnośląskie i Nadmorskie.

Z całego kraju napływają coraz 
to nowe meldunki o wykonaniu 
planu trzyletniego przez poszcze­
gólne elektrownie i zjednoczenia 
energetyczne.

Dnia 5 listopada br. wykonała 
plan trzyletni elektrownia łódzka.
a dnia 6 listopada elektrownia w

WARSZAWA PAP. Na konfe­
rencji prasowej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w dniu 9 
listopada br. korespondenci zada 
wali pytania w związku z kam­
panią pewnych organów propa­
gandowych w tzw. Niemczech za­
chodnich oraz „Głosu Ameryki“ j 
podległych mu organów propa­
gandowych na zachodzie, doty­
czącą powrotu do Polski marsza 1

lta Konstantego Rokosowskiego 
i objęcia przez niego stanowiska 
ministra; Obrony Narodowej R. P.

W odpowiedzi na te pytania, 
rzecznik MSZ, min. pełń. Wiktor 
Grosz oświadczył co następuje:

„Kampania prasy zachodnio 
niemieckiej, kampania „Głosu A- 
rneryki“ oraz podległej „Głosowi 
Ameryki“ tzw. prasy zachodniej 
nikogo -w Polsce nie zadziwi.

Milic Petreric titowski szpieg-dyplomata
sk a za n y  na  f  O Mat w ią z ien ia

KATOWICE PAP. Rejonowy ny PetrovSe wykonywał jej pole-
Sąd Wojskowy w Katowicach I 
ogłosił dnia 9 bm. po południu] 
wyrok skazujący przedstawicie- j 
la jugosłowiańskiego minister-1 
stwa. Komunikacji w Polsce *— 
MUica Petrwlca na 10 lat wię­
zienia. za szpiegostwo i kolpor­
towanie nielegalnych biulety­
nów,

' Sąd uznał -winę skazanego za 
całkowicie udowodnioną, zarówno 
na podstawie wyjaśnień samego 
Miiica Petroylca, jak 1 na podsta­
wie zeznań świadków 1 obfitego 
materiału dowodowego.

W toku przewodu, jak stwier­
dza uzasadnienie wyroku, sąd 
stwierdził, że ambasada jugosło­
wiańska w Warszawie była fak­
tycznie od dawna już centralą 
szpiegowską na Polskę, a ośkąrżo

cenią.
Dokładniejsze uzasadnienie wy­

roku podamy w numerze' jutrzej­
szym.

Przecież Rokosowski na czele , 
Wojska Polskiego, na straż} 
granicy na Odrze i Nysie, to 
przekreślenie nadziei od weto- . 
wych hitlerowców zachodnio- 
niemieckich, tych nadziei, które 
tak są podsycane przez ich amo 
rykańskich , opiekunów.

Rozumiemy dobrze, że hitle­
rowskich rewantystów musiała 
ogarnąć panika, rozumiemy do­
brze, że ich amerykańskich opie 
kunów ogarnęła wściekłość.
Panika i wściekłość nijjdy jesz 

cze nite były rodzicami rozsądku 
politycznego'. Dlatego też kampa 
nia, o którą mnie zapytywano 
jest tak śmieszna i głupia. |

Na pytania dotycząee grubiań- j 
stwa i bezczelności „Głosu Ame 
ryki“, nie odpowiem, bo wszelkie 
komentarze są zbyteczne. Firma 
mówi sama za siebie“.

Gruziński zespól tańca ludowego
w y s ią p i na  W y& rzeżu

Na Wybrzeże przybywa Państwowy Zespół Tańców Gruzji. 
Kierownicy artystyczni tego zespołu, to laureat Nagrody Stali­
nowskiej ILIKO SUCHISZWILI, który jest jednocześnie auto­
rem układów tanecznych i . zasłużona artystka Republiki'Gru­
zińskiej, laureatka Nagrody Stalinowskiej NINO UAMISZWILI. 
Kostiumy zaprojektował także laureat Nagrody Stalinowskiej 
Soliko Wirzaładze. Udział w występach bierze m. in. solista 
Teatru Opery i Baletu w Tbilisie — BATU KRAWIEISZW1LI 

Koncerty Państwowego Zespołu Tańców Gruzji odbędą się 
w Gdyni w Teatrze Państwowym dn. 11. bm. o godz, 19.30, (bi­
lety do nabycia w kasie Teatru). W Gdańsku w Teatrze,Wiel­
kim IZ bm. — dwa przedstawienia: o godz. 16.30 (bilety rozpro­
wadza ORZZ) i o godz. 20 (bilety w kasie Teatru), Fragment Czerwonego Placu w Moskwie. Na pierwszym, pU>

nie Mauzoleum Lenina fzdiccic icieczornc) ¡'Foto Al
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Porwane przez IRO dzieci polskie
i bezprawnie zatrzymane w Kanadzie skarby sztuki

m u sz ą  w ró c ić  d o  k r a j u
Przemówienie delegatki polskiej w  Komisji Społecznej ONZ

N O W Y  JORK PAP. Na posiedzeniu Komisji Społecznej 
Generalnego Zgromadzenia O NZ wygłosiła przemówienie 
delegatka polska — Kalinows fca, poruszają«? dwa zagadnie­
nia, a mianowicie sprawą polskich dzieci, wywiezionych bez­
prawnie do Kanady oraz arrasów wawelskich, przetrzymy­
wanych nadal bezpodstawnie p rzez federalny rząd kanadyjski.
Mówczyni przypomniała zło- ciwom ze strony Rządu Pol-* 

żonę w ubiegłym tygodniu o- skiego. Dzieci polskie, znajdu- 
swiadczenię delegata polskiego j gi WG Włoszech, zostały 
o współudziale Kanady w upro' J ”  . ’. ,
wadzeniu 123 dzieci polskich. | pospiesznie przewiezione do 
Oświadczenie, poparte boga- niemieckiego portu Bremers- 
tym materiałem dowodowym, t fcayen, & następnie odtranspor­
t u j * 0 uwagą na fakt unie-, to do Kaunily. Delegatka
ej do Polski i do rodziców o- j polska zwróciła uwagę na cy- i akt zamknięcia w klasztorze
raz wywiezienia ich przez | niczne oświadczenie przędsta- zwerbowanych przed dwoma
Międzynarodową Organizacją 
Uchodźczą (IRO) do Kanady 
przy poparciu władz brytyj­
skich i amerykańskich, jak 
również przy czynnej współ­
pracy samej Kanady. Trans­
port tych dzieci nastąpił

wieielki Kanady — Wilson, ja­
koby kraj jej, sprowadzając 
dzieci, kierował sią uczuciami 
litości. Tymczasem nie żadna 
filantropia czy dobroczynność, 
lecz zwykłe poczucie sprawie­
dliwości nakazywało uczynie­
nie wszystkiego, celem zwróce­
nia dzieci polskich rodzicom i 
ojczyźnie.

Polemizując z twierdzeniem 
Kanady, jakoby nie zatrzymy­
wała przemocą nikogo u siebie, 
p. Kalinowska przypomniała

Do czego służg Amerykanom Niemcy zach.
A re s zto w a n ie  s za jk i s zp ie g o w s k ie j w

wbrew statutowi IRO i wbrew 
elementarnym zasadom huma­
nitarnym oraz słusznym sprze-

PRAGA (PAP). W Bratisławie 
Dolic ;a aresztowała 32 osoby w 
związku z wykryciem ¡.sajki szpie­
gowskiej w Słowacji.

Brutalny napad policji argentyńskiej 

n a  m a n i f e s t a c j ę  r o b o t n i c z ą
w rocznicę Rewolucji Październikowej

PARYŻ (PAP). Według nadesz- 
łych tu wiadomości, policja argen­
tyńska zaatakowała brutalnie mani­
festację zorganizowana w Buenos 
Aires przez Argentyńska Pąrtię Ko 
munistyczna w związku z 32 rocz­
nicą Rewolucji Październikowej.

Kompetentne władze zezwoliły na 
te manifestację. Mimo to policja 
zaatakowała zebranych, aresztując 
około tysiąca osób, w tym 4 człon­
ków Biura Politycznego Argentyń­
skiej Partii Komunistycznej.

Szajką szpiegowską kierował by­
ły poseł do parlamentu z ramienia 
Słowackiej Partii Demokratycznej 
Karo! Folta,, który przybył nielegal­
nie do Czechosłowacji w lecie 1948 
roku z amerykańskie i strefy oku­
pacyjnej w Niemczech. Folta dzia­
łał w myśl instrukcji Michała Zi- 
brina również byłego członka Sło­
wackiej Partii Demokratycznej, któ­
ry zbiegi zagranicę w lutym 1948 r. 
Zibrin znajduje się w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej Niemiec, 
gdzie werbuje szpiegów dla amery­
kańskiej służby wywiadowczej.

Zeznania Folty doprowadziły do 
wykrycia szajki szpiegowskiej oraz 
aresztowania jej członkowi

Naród polski entuzjastycznie wita
M a r s z a ł k a  R o k o s o t r s k i e g o  n a  s t a n o w i s k u
Naczelnego Wodza WP i ministra Obrony Narodowej

WARSZAWA PAP. Świat pracy całej Polski z entuzjazmem 
przyjął Wiadomość o mianowaniu Marszałka Rokosowskiego mi­
nistrem Obrony Narodowej. Z całego kraju płyną do Marszalka 
depesze gratulacyjne uchwalane wśród ogólnego entuzjazmu na 
zebraniach załóg fabrycznych.
Depesze gratulacyjną w imie­

niu 320 tysięcy włókniarzy zrze­
szonych w Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego w Pol­
sce przesłał z Łodzi Zarząd Głów­
ny tego Związku. W depeszy czy­
tamy:

,,W imienin 320-tysięcznej rze­
szy włókniarzy i wlókniarek, 
zorganizowanych w naszym żwią 
zku> przesyłamy Ci, towarzyszu 
Marszałku jak najgorętsze gra­
tulacje z okazji objęcia odpowie­
dzialnej funkcji zwierzchnika sił 
zbrojnych naszego kraju. My, 
pracownicy przemysłu włókien­
niczego pozdrawiamy Cię, wiel­
ki synu Indu polskiego, bohate­
rze walk x faszyzmem hitlerow­
skim“ .

' * *  *
Kolejarze skierniewickiego wę­

zła kolejowego wśród ogólnego 
entuzjazmu uchwalili następujący 
tekst depeszy do Marszałka Ro­
kosowskiego:

„My, kolejarze Skierniewic, wy 
rażamy swą gorącą radość, że 
na czele naszej armii stanął po­
gromca hord faszystowskich w 
bitwach od Stalingradu po Łabą, 
uczeń wielkich wodzów Rewolu­
cji , Socjalistycznej Lenina i Sta­
lina.

Jesteś nam, towarzyszu Mar­
szalku jeszcze bardziej bliski ja­
ko syn kolejarza, 
życzymy Ci, uzyskania jak naj­

większych osiągnięć dla dobra 
Polski Ludowej w jej marszu do 
socjalizmu i. w walce o trwały 
pokój“ .

* . * *
Załoga Zakładu Przemysłu Azo- 

t.owęgo w Mościcach, zebrana na 
akademii ku czci 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej stwierdziła w depeszy do Mar 
szalka Rokosowskitego:

„Klasa robotnicza Polski dum

na jest, że z jej szeregów wy­
rósł bohater ostatniej wojny, zwy­
cięzca spod Stalingradu, Kurska,

Szczecina i Wału Pomorskiego.
Robotnicy Moście widzą W obję­
ciu przez Was obywatelu Mar­
szałku stanowiska ministra Obro 
ny Narodowej gwarancję granic 
Polski Ludowej i symbol wieczy- się „troszczyć’

laty przez kanadyjskiego prze­
mysłowca Dionne’a 120 dziew­
cząt polskich, odcięcie obecnie 
murami klasztoru od świata u- 
prowadzonyćk 123 dzieci pol­
skich i uniemożliwienie nawią­
zania z nimi jakiegokolwiek 
bezpośredniego kontaktu.

Przedstawicielka Kanady do­
radziła zwrócenie się przez 
Polskę w całej tej sprawie do 
Międzynarodowej Organizacji 
Uchodźczej, która znów ze swej 
strony odesłała władze polskie 
do misji kanadyjskiej. Two­
rząc w ten sposób błędne ko­
ło, Kanada ujawnia swą złą 
wolę w sprawie zwrotu dzieci 
polskich.

Następnie delegatka polska 
poruszyła sprawę skarbów kul­
tury i sztuki polskiej, odda­
nych w 1940 r. rządowi kana­
dyjskiemu na przechowanie 
przez okres wojny. Skarby te, 
wśród których znajdują się ar­
rasy wawelskie i bezcennej war 
tośei manuskrypty Chopina, 
są dotychczas ukryte i niszcze­
ją z powodu braku odpowied­
niej konserwacji w safe’ach 
banku ottawskiego i w Quebec.

W  pierwszym okresie powo­
jennym Kanada zwróciła Pol­
sce nieznaczną i najmniej war­
tościową część tych/ skarbów. 
Jednak większa część skarbów 
pozostała w Kanadzie, pomi­
mo wielokrotnej interwencji 
zo strony rządu polskiego. Na 
ostatnią notę Polski z kwietnia 
br. Kanada nie udzieliła jesz- 
czę odpowiedzi.

Mówczyni podkreśliła, że po­
stępowanie takie stanowi jaw­
ne naruszenie prawa między­
narodowego oraz zasady współ­
pracy na polu humanitarnym 
i kulturalnym w ramach kar­
ty ONZ. „Domagamy się — po­
wiedziała w konkluzji p. K a­
linowska — by nie naruszano 
naszych praw. Niechaj Kanada 
odda nam naszą własność, 
niech powściągnie swe uczucia 
„humanitarne” i nie werbuje 
obywateli polskich do pracy 
niewolniczej, niech przestanie 

o los naszych

John B u II — gi*I*gul.M

Nowa wojna to grób kapitalizmu
Echa przemówienia Malenkowa na całym świecie

stej i pogłębiającej się przyjaźni i dzieci, za które Polska Jbierze 
ze Związkiem Radzieckim“ . i pełną odpowiedzialność”.

Referat Malenkowa wygłoszony 
na uroczystym posiedzeniu Moskiew 
sklej Rady Delegatów w dniu 6 l»m. 
odbił się szerokim echem na całym
świecie.

STANY ZJEDNOCZONE
Agencja Associated Press podała 

streszczenie referatu Malenkowa, 
podkreślając słowa referenta, że 
energia atomowa w ZSRR oznacza 
niebywały krok naprzód w dziedzi­
nie budownictwa pokojowego, pod­
czas gdy w świecie kapitalistycznym 
przynosi ong śmierć. Agencja Uni­
ted Press podkreśla, że produkcja 
przemysłowa i rolnicza w ZSRR 
nrzewyższyła poziom przedwojenny.

ANGLIA
Tytuły w angielskiej prasie bur- 

żuazyjńej podkreślają, że Malenkow 
zdemaskował wysiłki USA, zmierza­
jące do opanowania świata.

Dzienniki wskazują szczególnie na 
oświadczenie, że Związek Radziecki 
nie boi się wojny, która byłaby ka-

Z podróży po Niemieckiej Republice Demokratycznej

Junkrzy podzielili los m onopolistów
Twórca cesarstwa niemiec­

kiego,-..żelazny kanclerz”, Otto 
Bismarck wyraził się kiedyś —■ 
że gdyby dzieło jego życia — 
zbudowane na krwi i kościach 
ludzkich, cesarstwo miało się 
Zawalić, —  on sam uda się do 
Meklemburgii.

Meklemburgia, podobnie zre­
sztą jak cały kraj na wchód 
od Łaby, był prawdziwym ra­
jem ludzi takich właśnie, jak 
Bismarck, wielkich obszarni­
ków, zwanych w Niemczech 
junkrami, którzy najpierw sa­
mi, a później wraz z monopoli­
stami przemysłowymi i finan­
sowymi rżtjdzili Niemcami-

w 1894 r, pisał Fryderyk En­
gels, że junkrzy na 
¿.aby „ w y t w o r z y  
t r z y m a l i  s p e c y f i c z ­
n i e  p r u s k i  c h a r a k t e r  
b i u r o k r a c j i  i k o r p u ­
s u o f i c e r s k i e g o  w ar­
ia i i”, ich to pycha, chciwosc, 
ograniczoność i arogancja u- 
czyniły „Rzeszę niemiecką na­
rodu pruskiego ’ znienawidzo­
ną przez masy ludowe zarówno 
w samych Niemczech, jak i 
poza ich granicami.
‘ przypomniały mi się to Mo­
wa. goy na wiosnę br. jeździ­
łem po Meklemburgii, a przed 
trzema tygodniami — po Sak­
sonii i po Saksonii - Anhalt.

tastrofą dla świata kapitalistyc*. 
nego.

KANa DA
kanadyjska rozgłośnia, podając 

wiadomość o referacie Malenkowa, 
podkreśla elowe referenta, że jeśli 
kapitalizm rozpocznie nową wojnę, 
Itanie aię ona jego mogiłą.

Dziennik wychodzący w Ottawie 
„Citizen”  udziela szczególnej uwagi 
tej części referatu, w której demat- 
kuje on plany USA i stwierdza, że 
plany te górują nad aaborczymi 
planami Niemiec hitlerowskich i mi 
litarystycznej Japonii razem wzię­
tych.

AUSTRALIA
Wszystkie dzienniki w Sydney 

pod wielkimi tytułami publikują wy 
jątki z przemówienia Malenkowa.

Dziennik „Sun”  podkreśl* szcze­
gólnie tę część referatu, która 
stwierdza, że ludzie radzieccy prze­
konani są o swej potędze i wiedzą, 
że wszelka awantura wojenna za­
kończy się katastrofą imperializmu, 

IZRAEL
Dzienniki W Tel Avivie, pnbliku- 

jąc streszczenie referatu Malenko­
wa, zwracają uwagę n» to, że Zwią­
zek Radziecki nie chce wojny, 
że jeśli imperialiści mimo wszystko 
rozpętają nową wojnę, będzie ona 
mogiłą już nie poszczególnych 
państw kapitalistycznych, lecz ca­
łego kapitalizmu światowego.ilprvlr b n- i i „ i  hvłv bezlitosne i z caicgu szarnictwu, jako opory nacjo -------

nie ..«»zostawiły cie nic wspólnego. Am erykan-; 2 g ł< J S Z 0 n 0  W  Z S R R  
skio, angielskie i francuskie | ”
władzo w Trizomi nie mają flg nagród StalUlOWSKlCll

MOSKWA. Komitet do Sprąw

Gniazda junkierskie byty praw s ^ r7VP01imiały mi się — pra- 
f W a  w vW arnm  s z o w in iz m u  - wem KOn^ stu _  ponieważ anidziwą wylęgarnią szowinizmu 
i militaryzmu germańskiego i 
w nich to rodziły się plany 
„Draug nach Osten” i Hakaty. 
Stąd wyruszały bojówki, mor­
dujące niemieckich robotni­
ków, zrywających się do wałki 
o wolność; stąd też wyruszały 
liakatystyczne bojówki, by ter­
roryzować i mordować Pola­
ków, walczących o prawą na­
rodowe i społeczne.

Junkrzy. którzy opanowali 
władze, uczynili wszystko, by 
na swoje zbójeckie podobień­
stwo ukształtować całe Prusy, 
a później całe Niemcy, Jeszcze

setek lat _ 
krwią ludzką, nie pozostawiły 
kamienia na kamieniu.

12,355 majątków obsząrni- 
czyeh i ponad 3 miliony hą zie­
mi odebrano junkrom i po­
dzielono między chłopów, ro­
botników rolnych i przesiedleń­
ców z Polski i Czechosłowacji. 
Ludziom, którzy pytają dziś, 
czy rzeczywiście zaszły w 
Niemczech wschodnich f a k t y; 
wskazujące na to. że  się cos 
zmieniło w tym kraju, propo­
nujemy, by zastanowili się nad 
wymową tych właśnie cyfr. 
Niemey wschodnie b y ł y  kra­
jem, w którym ponad 45 proc, 
ziemi należało do junkrów, 
s t a ł y  się w wyniku ludowej 
i demokratycznej reformy kra­
jem. w którym nie ma ani jed­
nego junkra. To jest uiewąt-

zresztą zamiaru robienia innej 
reformy rolnej. Świadczą o 
tym najlepiej ićh własne ak­
ty prawne. . , , . .

Spróbujemy porownae wiel­
kość obszaru ziemi przeznaczo­
nego na cele reformy rolnej w 
myśl — niewprowadzonyeh 
zresztą w życie — przepisów 
prawnych W Niemczech za­
chodnich z obszarem, który wi- 
nienby być przeznaczony na 
celo reformy, gdyby na zacbo

Nagród Stalinowskich w dziedzinie 
nauki i wynalazczości przy Radzie 
Ministrów ZSRR zakończył przyj­
mowanie prac, zgłoszonych do na­
gród stalinowskich w roku 1949.

Do komitetu wpłynęło ogółem po­
nad tysiąc prac, c?vH o 130 prac 
więcej, niż w roku ub. Prace w 
większości poświęcone są zagadnie­
niom budownictwa maszynowego, 
energetyki i rolnictwa.

w Meklemburgu, am w zau- 
nym kraju wschodnich Nie­
miec nie ma juz ani jednego 
gniazda junkierskiego. Rewo­
lucja, która zaczęła się na 
wschodzie Niemiec na urugi
dzień po wejściu tam wojsk ra- '""d i- U T J  v rnlnei
azifeckich i Której ukoronowa- • decyduje o nowym obliczu te- .
niem stało się utworzenie Nie- i g ° kraju, 
mieekiej Republiki Demokra­
tycznej — rozpoczęła się właś­
nie od likwidacji junkrów- Póź­
no spadła na głowy junkrów 
karząca ręka sprawiedliwości 
dziejowej, ale za to uderzenia

pliwa, prawdziwa i głęboka re- wprowadzone w życie) Pjzewi- 
" “ I“ » .  To jest fakt, który' g y ą « «  “  &

Gdyby zastosować zasady ra- 
„  . . , . , , dzieckiej strefy okupacyjnej —
Cyfry i fakty dotyczące ol)Szar ten wynosiłby przeszło

wschodniej częścią N iem iecką ia razy więeej, bo 918 tys. ha!
. . „ „ i . , r r r , - _  i j egZgZ0 j askrawszy jest obraz 

w strefie francuskiej. Tu prze-

dy przyjęte i wprowadzone w Samoloty Kuomintangu
g$? Yv\trSmZeiyktóskiej j przechodzę na stronę
np. —  przepisy prawne, (które,' 
powtarzamy nie zostały

same przez się dostatecznie wy­
mowne. Ale Jeszcze większej
wymowy nabiorą, gdy porów- na reformę’ 13 tys. ha,

Ś t  P

. E D W A R D  B A R A N O W S K I
inspektor Robót Pogłębiarckich Gdańskiego Urzędu Morskiego 
długoletni pracownik Urzędu Morskiego, jeden z budowniczych 

Portu Gdynia od roku 1926
zmarł niespodziewanie dnia 7. XI. 1949 r.

W  zmarłąnj tracim ą zasłużonego pracoum ika, śuiietnego organizatora i fachom ca, 
szczerze oddanego spraw ie odbu doicg  Kraju

Wyprowadzenie zwłok ze Szpitala Miejskiego w Gdyni nastąpi dnia 10. XI. br. o godz. 9

CZĘŚĆ JEGO PAMIĘCII Gdański Urzęd Morski

namy je z cyframi i faktami 
dotyczącymi stref zachodnich-

W  strefach zachodnich ogło­
szone zastały coprawda, przepi­
sy prawne o reformie '■ rolnej. 
Ale w praktyce aktywność 
władz okupacyjnych i ich nie­
mieckich pomocników ograni-

a można byłoby przeznaczyć 
przy zastosowaniu norm stre­
fy radzieckiej — 27 razy wię- 
cej ziemi* bo 351 tys. ha!

Tak się przedstawia prawda 
o reformie rolnej w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej' z jednej strony i w Niem-

Chin Ludouijjch
LONDYN (PAP). Agencja Reu­

tera donosi z Hong-Kongu, że 10 
samolotów chińskich nacionalistycz 
nvch linii lotniczych przeleciało na 
tereny wyzwolone przez wojska lu­
dowe. Samoloty te, wystartowaw­
szy z ładunkiem z lotniska RaitaT: 
w Hong-Kongu, miał*« się udać na 
Formozę. W czasie lotu piloci zmie­
nili kierunek, udając się na północ.

£  całego kraiu
m SZCZECIN. W dniu t Sm. •!)- 

woń rybacki w Dzlwnowia zakończył 
roczny plan połowów. Jest to z kolei 
szósty obwód na Wybrzeżu zachod­
nim. który przed terminem wykonał, 
nakreślone zadanie.
O OLSZTYN, no dnia » bm. spó!:

sztuk jaj ponad roczny plan, 
o  ŁODZ. Rozbudowa sieci telefo­

nicznej we wsiach woj. lódzkleąo po-

ezyła się tylko do. ogłoszenia' ezeoll zachodnich pod rząuanu _________ ____ ______ __
przepisów. Prawdziwej retor- ....ake ionistów z Bonn i ich im- dzielnie gminne i placówki ceiftrah 
my rolnej władze tą f » P ™ * , pertaUs^tycznych protektorów z 
prowadziły, W całej stronę u- drugiej. Przeprowadzona w lie 
merykąńskiej np- do końca 1947 publice z całą stanowczością —
r. podzielono raptem 5S tys. ha reforma roi„a stała się jed- stępuj- szyM(0 naprzód. 0statn)o w 
Ziemi między... 256 tys. g o sp o - 2 fundamentów nowych, p0W łódzkim zainstalowano aparaty
darstw . N ie  m a tu  zadm ?3 p o - deinokratyeznych Niemiec. Nie. telefoniczne w gminach; Rzgów, m<> 
myłki. D o sło w n ie  między 256 p rzesn .o w a d s o n a  na zach odzie  S t W o w e j  la -
tys. gosp od a rstw , c z y  łi na reforma roina jest jednym z bryce Maszyn Rolniczych powstał klub 
gospodarstwo wypadło prze- fundamentów odbudowy N ie- wynalazców, który objął 20 najautyw 
eiętnie po 1/10 ha. Była to więc m}ee reakcyjnych, imnerialis- 
nie reforma rolna, lecz tworze- j tVcinvch i agresywnych, 
me ogródków działkowych- Z \  u

11:  —. I 1 U.IM łlO iwielka snrawa likwidacji ob- i JERZY KOWALEWSKI.

nlejszych raejonaliaatorów i nowąt#. 
rów pracy tego aakladu. Na r«»bra­
nia klubu przeprowadzono dysknaje 
na temat ulepszenia produkcji nluaów 
riaenlkowych.
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Sssikc&s dobrego i* Serowy nieś ęmj o

lak organizacja partyjna Stoczni Gdyńskiej
przyczyniła sie. do przedterminowego wykonania planu produkcji

W  dniu 7 bm. na 53 dni przed terminem, tlenownia Sto­
czni Gdyńskiej wykonała roczny plan produkcyjny W  dniu 
8 bm. plan produkcyjny zakończyła cała_ Stocznia. Jest to 
bezsprzecznie olbrzymie osiągniecie załogi robotniczej, która 
w toku pracy musiała wielokrotnie przezwyciężać poważne 

trudności.
W  ciągu ubiegłego okresu i niedbałe ich prowadzenie w 

pracy trzeba było usuwać prze-1 dziale elektrycznym. Było to 
szkody w wykonaniu planów j wynikiem wadliwej kalkulacji
w niektórych działach produk­
cji. aktywizować brygadzistów, 
mistrzów i kierowników wy­
działów. usprawniać dostawy 
materiałów, powiększać kadry 
fachowców, zwiększać przepu­
stowość doków itp. W  zwalcza­
niu tych trudności pomagała 
załodze robotniczej podstawo­
wa organizacja partyjna, któ­
rej największą troską było 
właśnie przedterminowe wyko­
nanie rocznego planu produk­
cji w Stoczni.

Przede wszystkim chodziło o 
usprawnienie organizacji pra­
cy. Pomogły w tym organiza­
cji partyjnej zebrania branżo-; 
we. Ujawniły one trudności i 
wskazały opieszałych _ pracow­
ników. którzy stanowili hamu­
lec produkcji. Wykryto rów­
nież ludzi odpowiedzialnych, 
obowiązkowych, którym par­
tia mogła powierzać ważne za­
dania produkcyjne.

Niezależnie od narad wpro­
wadzone zostały kontrole lot­
ne. które w okresach dziesięcio­
dniowych sprawdzały wykona­
nie zaplanowanych zadań. Kon 
trołe te stwierdziły m. in. du; 
że zaległości kart roboczych i

warsztatowej. Kontrole ujaw 
nily również niedbałych pra­
cowników. Np. w dziale mecha­
nicznym stwierdzono u oh. 
Stąpienia, że potrafił on za­
kończyć prowadzenie kart ro­
boczych przed zapoczątkowa­
niem zleconej roboty.

Do usprawnienia pracy pro­
dukcyjnej poważnie przyczyni­
ły sią grupy partyjne. Spo­
śród 30 grup — szczególnie 
wyróżniła sią grupa tow. 
Wrony z rnrowni, tow. Smo- 
tryckiego z nawijałni, tow. 
W ikły z tlenowni, tow. Gąd- 
ka w dziale mechanicznym, 
tow. Laska w dziale obrabia­
rek ,tow,. Niegary w dokowni. 
Grupy te i wiele innych w po­
rą usuwały zaobserwowane nie­
dociągnięcia i organizowały 
specjalne akcje dla usprawnie­
nia pracy. M. in. |w nawijałni 
w rezultacie systematycznego 
szkolenia zdołano podnieść 
kwalifikacje zawodowe robot­
ników. usprawniono wydawa­
nie. odbiór i konserwacje na­
rządzi, nrzedłużając w ten spo­
sób ich przydatność produk­
cyjną.

P o m ysły  ro b o in ikó iD  C Z W  P M
przyniosły ogromne oszczędności

Jednym z podstawowych ; Ambicją Komitetu jest dopro- 
czynników przedterminowego j wadzenie do takiego stanu, aby 
wykonania planu był rozwój ' każda robota w stoczni była 
współzawodnictwa. Zespołowy | planowana w taki sposób, jak 
jego charakter daje coraz lep- 1 przy odbudowie s/s „Kopernik”.

lub s/s „Wrocław”, gdzie wy­
kresy wskazują codziennie pra­
widłowe obciążenie' warszta­
tów i nrzebieg montażu.

J. JA N U SZE W SK I
sekr. Komitetu Zakładowego PZPR 

Stoczni Gdyńskiej

Przy Centrali Zbytu Produk­
tów Przemyślu Węglowego P. M.

. Gdańsk, istnieje komisja uspraw 
nień, której zadaniem jest rozpa­
trywanie i wprowadzanie w ży­
cie pomysłów racjonalizatorskich 
i nowatorskich, zgłaszanych przez 
robotników.

W okresie jedenastomiesięcznej 
działalności komisja rozpatrzyła 
70 pomysłów, z tego 39 złożonych

280 proc. norm y
p rzy budowie szybkościowca
we Władysławowie

W wyniku narady wytwórczej, 
odbytej w  SPB robotnicy posta­
nowili wybudować systemem szyb 
kościowym budynek administra­
cyjno - mieszkalny dla Urzędu 
Ceł w porcie Władysławowo.

Wznoszony budynek posiada 4 
kondygnacje. Budowę rozpoczęto 
5 bm. o godzinie 8 rano, a do 8 
listopada wykonano już 65n/o ro­
bót. Termin zakończenia robót 
przewidziano na 20 bm. Dotych­
czasowe wynikł wskazują jednak 
na to, że budowa zostanie zakoń 
czona do 16 bm.

Praca przy budowie gmachu U- 
rzędu Ceł jest szczególnie utrud­
niona, ze względu na właściwo­
ści terenu. Przed położeniem fun 
damentów trzeba było wbić do 
głębokości 6,60 mtr. 145 pali drew 
nianych, na których stawia się 
gmach. Dla oszczędności i szyb­
kiego, wykonania zadania, zasto­
sowano stropy prefabrykowano 
typu ,.NH“, których produkcję 
uruchomiano na miejscu budowy.

Poszczególne zespoły murar­
skie uzyskują przeciętnie 280°/o 
normy. (Ork.)

przez pracowników fizycznych i 
31 przez pracowników umysło­
wych. Do chwili obecnej zastoso­
wano i wynagrodzono 29 pomy­
słów.

Oszczędności, które osiągnięto 
dzięki zastosowaniu pomysłów ra 
cjonalizatorskich w C.Z.W.P.M. 
Gdańsk wyniosły w r. 1948 4.151 
tys. zł., a w br. 7.322 tys. zł. Nie­
zależnie od. tego wiele pomysłów 
przyniosło oszczędności pośrednie, 
które nie dadzą się ująć cyfrowo 
w samym CZWPM, a znajdą od­
bicie m  postaci..wielomilionowych 
oszczędności w innych instytu­
cjach.

sze wyniki, czego dowodem jest 
wzrost średniej wydajności 
pracy robotnika stoczniowego 
do 164 proc. wykonania normy. 
Niemniej jednak współzawod­
nictwo wymaga dalszej opieki 
ze strony Komitetu Zakłado­
wego. Współzawodnictwo indy­
widualne bowiem nie stoi u 
nas jeszcze na dostatecznie wy­
sokim poziomie. Ponoszą za 
to winą wydziałowe _ komisje 
współzawodnictwa, które ogra­
niczały sią do czysto mecha­
nicznego podsumowywania wy 
ników nie analizując jakości 
wykonywanej pracy i warun­
ków, w których sią odbywa.

Racjonalizatorzy stoczniowi 
stanowili również czynnik 
przyśpieszenia produkcji. 37 
naszych nowatorów wniosło 
wiele do usprawnienia pracy. 
Musimy jednak obecnie posta­
rać sic o nawiązanie ze wszy­
stkimi stoczniami szerszej wy­
miany doświadczeń. Musimy 
również powiązać naszych rac­
jonalizatorów z inteligencja 
techniczna, aby robotnicy, pra­
cując wspólnie z inżynierami i 
technikami mogli zwiększyć 
korzyści, które przynoszą na­
szemu zakładowi ich pomysły 
usprawnień. Musimy również 
dążyć do przyśpieszenia reali­
zacji każdego ze zgłoszonych 
pomysłów.

Osiągnięcia i doświadczenia 
roku ubiegłego muszą być wy­
korzystane przy realizacji no­
wego planu. Organizacja par­
tyjna nie może osłabić swojej 
czujności, lecz przeciwnie po­
winna dążyć do coraz większe­
go usprawnienia pracy, skoor­
dynowania jej miedzy wydzia­
łami i ulepszenia dostaw ma­
teriałowych. Planowanie musi-

Wzrost przem ysłu maszynowego
m ROK 1930 -  U) Z S RR

fnewyn̂  i 
przyrządy

masuj nq 
elekfcijane

maszipij maszqnq i trad»
lolokienniae optyczne • ni» «oifi. iwjJajn.»

elekfnjcz pomiar mauqnq specjał.

P A Ń S T W O  L U D O W E
zapewnia dobre warunki pracy marynarzom
O f i c e r o w i e  k u l t u r a l n o  -  o ś w i a t o w i
dbać beda o rozwój życia kulturalnego i społecznego na statkach

Przed, kilku dniami w przed 
siębiorstwie żeglugowym Gdy­
nia — Ameryka Liwie odbyła 
się konferencja prasowa, w cza 
sie której dyr. Kalinowski po­
informował przedstawicieli pra 
sy o powołaniu referatu kul­
turalno-oświatowego, którego 
zadania podajemy poniżej.
Plota handlowa krajów kapita 

listycznych, nastawiona wyłącz­
nie na zyski, budowana była je­
dynie z uwzględnieniem możli­
wości jak największego wykorzy­
stania kubatury statków na po­
mieszczenia ładunkowe. Działo 
się to z reguły kosztem pomiesz­
czeń personelu pływającego.

Na skutek tej polityki pomiesz­
czenia załóg są tak szczupłe, że 
mogą pomieścić jedynie łóżka do 
spania. . Kajuty marynarskie są 
najbardziej prymitywnymi pornie 
szczeniami na statkach. Jest to 
zgodne z całością polityki kapita­
listycznej w stosunku do robot­
nika.

Marynarz, nie mając najprymi- 
_ tywniejszych warunków mieszkał

my przenieść do pododdziałów j nj-ch na statku, nie mógł się szko
i brygad, które dotychczas czę­
sto pracowały bezplanowo. 
Właściwie pojęte planowanie 
usprawnia organizację pracy i

lić zawodowo, rozwijać kułtural- 
! nie, nie mógł myśleć i żyć jak 

wszyscy ludzie pracy na lądzie.
Jedyną jego rozrywką po wach-

pozwoli na uniknięcie zbędnej cie było czytanie groszowych po- 
straty czasu, która jak wyka­
zały dotychczasowe obserwac­
je. była przeważnie wynikiem 
złej koordynacji pracy między mieli marynarze polskiej floty 
pododdziałami i wydziałami, handlowej w okresie sanacji. O-

wieści sensacyjnych, ogłupiają­
cych marynarza do reszty.

Podobne warunki, silą faktu,

O S Z C Z Ę D Z A N I E
powinno stać sio przedmiotem współzawodnictwa

Tokarz z Polskich Zakładów Op­
tycznych, tow. Jan Walaszczyk, 
wystąpił z inicjatywą, zasługującą 
na najszersze poparcie. Tow. Wa­
laszczyk, jak przystało na świado­
mego robotnika, świadomego bu­
downiczego Polski Ludowej, dba o 
to, by produkować jak najwięcej, 
jak najlepiej i jak najtaniej. Wpro­
wadził on już szereg usprawnień 
do produkcji, które dały już niema­
łą sumę oszczędności i poszukuje 
stałe wciąż nowych źródeł oszczęd­
ności. Tow. Walaszczyk słusznie 
uważa, że OSZCZĘDZANIE PO­
WINNO SIĘ STAG PRZEDMIO­
TEM. WSPÓŁZAWODNICTWA, tak 
samo, jak przedmiotem współzawod­
nictwa jest już i staje się w coraz 
silniejszym stopniu — walka o 
zwiększenie ilości i jakości produk­
cji.

Ale żeby oszczędzanie stało sie 
rzeczywiście przedmiotem szlachet­
nego współzawodnictwa, żeby dzie­
siątki i setki tysięcy robotników

mogły się rzeczywiście ubiegać o 
palmę pierwszeństwa w oszczędza­
niu — żeby ruch współzawodnictwa 
w dziedzinie oszczędności mógł rze­
czywiście objąć najszersze masy — 
trzeba, żeby każd" człowiek pracy, 
biorący udział w tym współzawod-

PORTY PRACUJĄ
BEZPŁATNE REMON­
TY ŁODZI RYBACKICH

Pragnąc przyjść z po­
mocą rybakom łodzio­
wym Stocznia Rybacka 
w Gdyni zorganizowała 
ochotniczy zespół robot­
ników dla wykonania 
bezpłatnego remontu ło­
dzi. W każdą niedzielę 
wyjeżdżało w teren 30 
szkutników, którzy wy­
remontować wiele łodzi 
w Swlbi&e, Stegnie i 
Krynicy Morskiej. 
GOSPODARKA MOR­
SKA WYKONAŁA PLAN 

OSZCZĘDNOŚCIOWY 
Przedsiębiorstwo GAŁ 

wykonało przedtermino­
wo roczny plan oszczęd­
nościowy, przewidziany 
na sumę 526 milionów 
złotych. Do 20 ^paździer­
nika oszczędności bezpo­
średnie w żegludze wy­
nosiły ok. 429 milionów 
złotych zaś oszczędności 
wynikające ze zwiększe­
nia przewozów 125,9 mi­
lionów złotych. 
,.BROTAGNE‘‘ ZAWI­
NIE DO SZCZECINA 
Do Szczecina płynie 

duński statek „Brotag- 
ne" z ładunkiem piry­
tów cypryjskich dla 
przemysłu czechosłowac 
kiego. Statek ten był 
początkowo skierowany 

Hamburga. Jęcz zę

względu na dobre wa­
runki przeładunkowe 
importerzy czescy skie­
rowali go do Szczecina.
ZIMOWE REMONTY 
TABORU ŻEGLUGI 

PRZYBRZEŻNEJ 
Po sezonie letnim 

wszystkie statki Żeglu­
gi Przybrzeżnej weszły 
do remontu. Obecnie

pracuje w porcie 5 jed­
nostek. S/s „Panna Wod 
na“ poddana będzie 
przeróbce w Stoczni 
Gdańskiej dla przystoso­
wania do podróży do 
Ustki i Darłowa. S/s 
..Barbara“ znajduje sią 
na Stoczni Północnej. 
gdzie przej dzie dorocz­
ny przegląd.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 9 XI. 49.

szw., .,NordGDAŃSK
Wolna Strefa — „Śląsk“ 

sól., „Kościuszko“ poi.
Basen Portowy: „Fylla" 

dun.
Basen Górniczy: „Na­

gli“ fin., „Ellen" iin., 
„Granhill“ bryt., „Va- 
raborg“ fin., „Gerda 
Toft" dun.

Dworzec Wiślany: „Aa- 
keladen“ norw.

Aldag: „Ella“ fin.
Paged: .„Elbing V H ." 

alj.
GDYNIA

Nabrz. Angielskie: „Wul 
kan“ poi., „Saturma- 
poi.. ..Orion“ poi., 
,,Neptunia“ poi.. „We- 
ga“ poi.

Nabrz. Szwedzkie: „Li-
ssaborg“ norw., „Ca- 
stelverde" wł.

Nabrz. Duńskie: „Gun-

drud
dun.

Nabrz. Holenderskie:
..Wulkania“ poi.

Nabrz. Belgijskie: „Ll-
terfjnt“ iin.

Nabrz. Francuskie: ,:Tur 
nia“ poi.

Nabrz. Polskie: „Lub­
lin" poi., „Czech" poi., 
„Pourto“ hol.

Nabrz. Rotterdamskie:
„Waryński“ poi. 

Nabrz. Indyjskie: „Ry­
sy " poi., ,.Malaya 
dun., „Beniowski" poi. 

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza" poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Odermiinde" alj... 
„Balken“ szw., „Sta- 
linabad" radź.

Nabrz. Czechosłowackie: 
„Białystok" poi.

CPN: „Karpaty" poi, 
Paged; „Dromit“ izr.

wem patriotyzmu ludowego, rze­
czywistym przejawem troski robot­
nika o jego zakład pracy i o wzmo­
żenie siły gospodarczej Państwa 
Ludowego.

Ape! rzucony przez tokarza war­
szawskiego rozległ się już sze

Inicjator współzawodnictwa w systemie oszczędzania, 
tokarz Państw. Zakładów Optycznych w Warszawie, 

tow. JAN W ALASZCZYK (Foto—A R )

nictwle mógł dokładnie wiedzieć, 
ile zaoszczędził i żeby o tym mo­
gła się dowiedzieć caia opinia pu­
bliczna w Polsce. I oto tow. Wa­
laszczyk występuje z niezmiernie 
doniosła propozycją — WPROWA­
DZENIA DLA ROBOTNIKÓW 
KSIĄŻECZEK, w 'których zapisy­
wane będą sumy zaoszczędzone 
dzięki ich pracy, ich staranności i 
wynalazczości.

Jakje jest znaczenie tej propozy­
cji'/ Wprowadzenie książeczek tego 
rodzaju uczyni możliwym ustalenie 
— kto w rzeczywistości w danym 
zakładzie pracy oszczędza i w ja­
kim stopniu. Utrudni to i uniemo­
żliwi ukrywanie się marnotrawstwa, 
rozrzutności i niegospodarności za 
wynikami oszczędnościowymi uzy­
skanymi przez przodujących robot­
ników i pracowników. Zachęci to 
masę robotników do pójścia śla­
dem tych przodujących i stworzy 
warunki dla rozwoiu masowego ru­
chu oszczędzania i masowego współ 
zawodnictwa w dziedzinie oszczę­
dzania. Inicjatywa tow. Walaszczy- 
ka fest. wiec rzeczywistym przeja-

rokim echem w caiym kraju. Pa­
triotyczną inicjatywę robotnika war 
szawskiego podchwytują i podtrzy­
mują szerokie masy ludzi pracy w 
Polsce. Podtrzymują propozycję ci 
wszyscy, którzy rozumieją, jak 
ogromne znaczenie • ma walka o 
oszczędność dla przyśpieszenia tem­
pa naszego budownictwa, dla wy­
konania ogromnych zadań, jakie 
stawiamy sobie w planie 6-letnim.

Jest rzeczą znamienną, dla na 
szego ustroju ludowego, że inicja­
tywa przodującego robotnika pol­
skiego spotkała się z natychmiasto­
wym i jak najbardziej serdecznym 
poDarciem najwyższych władz na 
szego ruchu zawodowego. Ape! 
tow. Walaszczyka powinien też w 
jak najszybszym czasie zostać wpro 
wadzony w życie. Wprowadzenie 
apelu tow. Walaszczyka w życie 
jest konieczne. bv PRZYŚPIESZYĆ
ROZWÓJ n as^ j g o sp o d a r k i,
BY PRZYSPIESZYĆ WZROST DO­
BROBYTU LUDZI PRACY, by bar 
dziej jeszcze WZMOCNIĆ ‘ SIŁY 
POKOJU I PRZYSPIESZYĆ NASZ 
MARSZ DO SOCJALIZMU,

becnie kiedy cały świat pracy w 
Polsce Ludowej korzysta ze zdo­
byczy kulturalnych, kiedy każdy 
robotnik ma udostępnioną godzi­
wą rozrywkę i szerokie możliwo­
ści rozwoju kulturalnego, mary­
narze nie mogli pozostać w tyle. 
Należało i dla nich stworzyć do­
bre warunki pracy.

W tym zakresie zrobiono już 
wiele. Pomieszczenia dla maryna­
rzy na wszystkich naszych stat­
kach zostałv przebudowane. W ka 
jutach marynarskich jest już 
miejsce na napisanie listu, _ na 
statkach są pomieszczenia na świe 
tlice i szafki na dobre książki.

Dalszym ważnym czynnikiem w 
poprawie warunków kulturalne­
go tycia marynarzy, jest ustano­
wiony ostatnio zarządzeniem Mi­
nisterstwa Żeglugi aparat kultu­
ralno - oświatowy w GAL. Zada­
niem jego będzie troska o zapew­
nienie marynarzom dostępu do 
kultury i oświaty oraz nadanie 
szkoleniu właściwego kierunku. 
Na większych statkach PMH po­
wołani zostaną oficerowie kultu­
ralno -  oświatowi, do których 
marynarze będą mogli zwracać się
0 pomoc i radę.

Dotychczas marynarze pracują­
cy na statkach większość czasu 
spędzali na morzu, lub w obcych 
portach zdała od kraju. Ten cha­
rakter pracy marynarza odrywał 
go od życia w kraju, od przemian 
w nim zachodzących, od osiągnięć
1 sukcesów polskiej klasy robotni­
czej. Nikt na statku nie miał obo­
wiązku informowania maryna­
rzy o życiu w kraju, dostarczania 
im pożytecznej lektury i dbania o 
ich potrzeby kulturalne. Obecnie 
oficer kulturalno-oświatowy bę­
dzie mógł z powodzeniem wypeł­
niać tę odpowiedzialną funkcję.

Członkowie załóg okrętowych, 
przebywając w obcych portach są 
przedstawicielami społeczeństwa 
polskiego i dlatego muszą godnie

je reprezentować. Już obecnie wy­
różniają się oni swoją postawą; W 
jrzyszłości jednakże oficerowie kul 
turalno-oświatowi dbać będą rów­
nież o wzmocnienie tej postawy na 
szych marynarzy, aby mogli zdo­
bywać coraz lepszą opinię w ob­
cych portach.

Poza popularyzacją współzawod 
nictwa pracy, pogłębianiem zrozu­
mienia oszczędnej gospodarki i Lro 
ski o pływający majątek narodo­
wy, offcerom kulturalno-oświato­
wym przypada zadanie współdzia­
łania z dowództwem statku w 
sprawnym wykonywaniu wszyst­
kich czynności, powierzonych za­
łodze do wykonania w czasie rej­
su. Przez odpowiedni dobór lektu­
ry, materiału informacyjnego oraz 
osobiste wpływy, oficer kultural­
no-oświatowy będzie mógł przy­
czynie się do tego, że praca oświa 
towa i warunki pracy na jednost­
kach PMH staną się wzorem dla 
marynarzy innych krajów.

Równocześnie Ministerstwo Że­
glugi, celem uproszczenia prac, 
administracyjnych i ujednolicenia 
polityki personalnej w przedsię­
biorstwach żeglugowych zarządzi­
ło połączenie dotychczasowego biu 
ra personalnego GAL z Wydziałem 
Załogowym w nowy Wydział Per­
sonalny. Do zakresu czynności te­
go Wydziału będzie należeć poza 
angażowaniem i zwalnianiem za­
łóg pływających f pracowników Ją 
dowych, również szkolenie zawo­
dowe i opieka nad pracownikami 
i ich rodzinami, poprawa warun­
ków pracy i bytu wszystkich osób 
zatrudnionych w PMH

Dalszym zadaniem jest przewi­
dywane wkrótce rozwiązanie waż­
nego zagadnienia stałości i ciągłoś 
ci pracy personelu pływającego. 
Marynarz Polski Ludowej w nie­
długim już czasie korzystać bę­
dzie z tych samych uprawnień co 
każdy pracownik lądowy. W.

Racjonalizacja pracy w.Hydrotreście
przyspieszyła budowę nabrzeża

Na terenie Gdańska zanotowa­
no jeszcze jedno osiągnięcie w za 
kresie przedterminowego wykona 
nia planu. PPB ,,Hydrotrest“ wy­
konało w dniu 31 października na 
dwa miesfące przed ustalonym ter 
minem, zleconą mu budowę na­
brzeża Dworca WfSl.mego.

Osiągnięcie to uzyskała załoga 
przede wszystkim przez zastosowa 
nie zespołowego współzawodnic­
twa pracy. Pierwsze miejsce zajął 
zespół zbrojarzy tow. Szczekockie 
go osiągając 200 proc. normy, dru 
gie zespół tow. Mieszkowskiego, 
wykonujący dowożenie i łączenie 
elementów Larsena, osiągając 193 
proc_ normy, trzecie zespół tow. 
Piecha, pracujący przy wykopach 
— 187,7 proc., czwarte — zespół 
tow. Rowińskiego, wykonujący be 
tonowanie płyt — 175,7 proc.

W współzawodnictwie zespoło­
wym brało udział ok. 70 proc. za­
łogi. Wyróżnili się przy tym: ka­
tarowi tow. tow. Porębski i Ma- 
kurat, cieśle tow. tow. Galek i Go 
rzyński oraz kowal tow. żurawicz.

Dużą rolę w przedterminowym 
wykonaniu planu odegrała racjo­
nalizacja pracy. Jednym z pierw­
szych racjonalizatorów jest maj­
ster tow. Kuciński, który dzięki 
ulepszeniu kafarów i systemu 
zbrojenia, przysporzył przedsię­
biorstwu poważnych oszczędności. 
Majster Kuciński zmontował dwa 
kafary z części zniszczonych wra­
ków.

Dzięki współzawodnictwu i ra­
cjonalizacji pracy osiągnięto 10 
proc. oszczędności w stosunku do 
sum przerobionych, co wynosi ok. 
15 mil. zł.

Osiągnięcia załogi „Hydrotrrs- 
tu" to w dużym stopniu zasługa 
zakładowej organizacji partyjnej, 
która poprzez akcję propagando- 
wo-uświadamiającą pobudziła za­
łogę do przedterminowego wyko­
nania planu.

I jeszcze jedno osiągnięcie za­
kładowej organizacji partyjnej. 
Przez zwrócenie uwagi władz cen 
tralnych na nagromadzenie przez 
„Hydrotrest“ dużego zapasu ma­
teriału i sprzętu, niezbędnego do 
budowy nabrzeży, uzyskano zlece 
nie budowy dalszego odcinka na- 
brzeża_ Pozwoli to na uniknięcie 
nieproduktywnego przestawiania 
się przedsiębiorstwa na nowe ro- 
óoty. >,Hydrotrest“ będzie wykony 
wał nadal roboty, z których do­
brze się wywiązał, (cz \

Ożywiony ruch statków
z Dalekiego Wschodu

Obecnie w porcie gdyńskim 
ładuje duński motorowiec 
,,Nordken”, zabierając cement 
do portu Singapore- W  po­
łowie przyszłego tygodnia 
spodziewany jest w Gdyni 
m/s „Malaya” z ładunkiem 
kopry i kauczuku z wysp Oce­
anu Indyjskiego. W  połowie 
miesiąca przybędzie również 
z Dalekiego Wschodu i portów 
Zachodniego Wybrzeża USA  
m/s „India”, który ze Stanów 
Zjednoczonych przywozi bo­
raks. Dwa dalsze statki m/s 
„Morelia” jedna z najnow­
szych jednostek East Asia- 
tie Go, i m/s „Selandia” przy­
chodzą w grudniu, przywo­
żąc również surowce oleis­
te. Ufa styczeń awizowane są 
motorowce „Fermoore” i „Cara 
bodia”.

Statki te mają już zapewnio­
ne poważne ładunki powrotne, 
jak cement, wyroby żelazne 
surowe i emaliowane, blą* 
che oraz artykuły chemiczne,
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Szlak bojowy Marszałka Rokosowskiego
Było to W Chełmie, nazajutrz 

po pamiętnym dniu 22 lipca 1941 r. 
Na spotkanie zwycięskich wojsk 
radzieckich, wojsk pierwszego 
frontu białoruskiego i walczącej 
przy ich boku I Armii Polskiej wy 
szli bojownicy Armii Ludowej.

Młody chłopiec rozmawiał z żoł 
nierzem Polskiej Armii i pokazy­
wał na komunikat wojenny frontu 
białoruskiego, podpisany przez je­
go dowódcę marszałka Konstante­
go Rokosowskiego.

„Słuchaj, czy to Polak, podob­
no on rodem z Warszawy, wi­
działeś go kiedyś z bliska?"

Kościuszkowiec potakująco 
skinął głową. „Polak, Polak, sly 
szałem, jak po naszemu mówi, 
to wielki żołnierz, moteniy być 
z niego dumni".

Gdy zwycięska ofensywa Armii 
Radzieckiej wyzwalała dzień po 
dniu coraz to nowe miasta i wsie, 
nazwisko Konstantego Rokosow­
skiego stało się bliskie wszystkim 
Polakom.

Konstanty Rokosowski, robot­
nik z Warszawy, wracał po SO la 
tach do ojczyzny, prowadząc puł 
ki i dywizje, które przyniosły 
nam wolność narodową i wyzwo­
lenie społeczne, powracał do oj­
czyzny, w- której władzę objął 
rząd ludowy, rząd robotniczo- 
chłopski.
Dawne to lata, gdy jako dziecko 

Konstanty Rokosowski biegał po 
robotniczym Mariensztacie, gdy u- 
czył się na Świętokrzyskiej, gdy 
zaczął pracować w fabryce na Sze 
rokiej. Syn maszynisty i robotni­
cy, wsześnie poznał nędzę proleta 
i łąckiego życia Gdy miał 7 lat, 
umarł ojciec, ranny w katastrofie 
kolejowej. Gdy skończył lat 13, u 
marła matka. Kostek został sam. 
Nie o książce już musiał myśleć, 
ale o jakimś kącie i Chlebie.

Znalazł dość szybko robotę. Cięż 
ka to była praca. Przez pierwsze 
dni często miewał poranione rę­
ce, a oczy bolały od pyłu. Granito 
we bloki nie łatwo poddają się dłu 
tu kamieniarza.

Przez wiele miesięcy, pracował 
Konstanty Rokosowski w warszta 
tach Wysockiego na Pradze, i— 
Roboty było dużo, firma wykony­
wała zamówienia na zlecenia bu­
downiczych ,,trzeciego mostu“ na­
zwanego później mostem Ponia­
towskiego.

Ciężkie było wówczas życie ro­
botników, ciężkie było życie prole 
tariatu. W roku 1912 rozlała 
się fala strajków, carscy siepacze 
w krwi chcieli utopić walkę ludu, 
ale czerwony sztandar powiewał 
coraz częściej f coraz dumniej nad 
fabrykami 1 miastami. Obok ro­
syjskiego proletariatu wystąpił do 
boju o sprawiedliwość, o wolność 
— proletariat polski.

W czasie demonstracji w War­
szawie szedł ramię przy ramieniu 
ze starszymi towarzyszami, szes­
nastoletni Rokosowski.

Kozacy szarżując na tłum wdar­
li się w robotnicze szeregi. Konstan 
ty Rokosowski chwyta eUdarty z 
drzewca czerwony sztandar i szyb 
ko go chowa za bluzę.

Aresztowano go i odesłano na 
Pawiak. Był to jego chrzest rewo­
lucyjny.

Rok 1914 — powołanie do woj­
ska-carskiego —• walki 7. Niemca­
mi, klęski carskich wojsk. Pułk, 
w którym służył Rokosowski, zo­
staje przesunięty daleko na Pół­
nocny Wschód, w głąb Rosji.

Wybucha Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa. Kon­
stanty Rokosowski słoje w szere­
gach Czerwonej Gwardii

Obok Innych zasłużonych dla 
rewolucji Polaków, obok Feliksa 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego, 
bohaterskiego Karola Świerczew­
skiego — Rokosowski stoi w sze­
regach walczącegtf proletariatu 
rosyjskiego.Walczy o zwycięstwo 
rewolucji w Rosji, o wyzwoleni« 
społeczne i narodowe Indu polskie 
go.
W latach wojny domowej i wal 

kl z Interwencją, młody robotnik 
warszawski wyrasta na jednego z 
wybitnych dowódców wojsk mło­
dej Republiki Radzieckiej. Eterze 
udział w wielu ciężkich bitwach, 
zasłynął z męstwa i odwagi jako 
dowódca 30 pułku kawaleryjskie 
go Czerwonej Armii, gromi w dale 
klej Mongolii ostatnie niedobitki 
kolcz akowców.

Kraj Rad obronił się zwycięsko. 
Rokosowski odznaczony został za 
bohaterstwo dwoma orderami 
Czerwonego Sztandaru.

Po zakończeniu wojny domow ej 
Rokosowski pracuje dalej nad u. 
moenieniem i rozbudową sił zbrój 
nych, stojących na straży pań­
stwa, robotników i chłopów.

Kok 1941. — Hitlerowscy na­
padają na Związek Radziecki. Fa­
szystowscy najeźdźcy całą siłą 
prą na Moskwę Ale w Moskwie 
był towarzysz Stalin, •« w . Armii 
Radzieckiej przez niego dowodzo­
nej znakomici dowódcy. Był mię- 
dzy nimi także terminator kamie­
niarski z Warszawy — zasłużony 
generał Konstanty Rokosowski.

To bohaterstwo j e g o  wojsk 
przedstawił radziecki pisarz A- 
leksander Bek, w książce „Szosa 
Wołokałamska“ , to w armii do­
wodzonej przez Rokosowskiego 
zrodziła się nieśmiertelna sława 
bohaterskich dywizji. 16 armia 
aowoazona przez gen. kokosow- 
skiego wykonała zadania postawio 
ne jej przez Generalissimusa Sta­
lina. Niemcy zostali odrzuceni od 
Moskwy.

Dalszy szlak bojowy prowadził 
gen. Rokosowskiego przez Stalin­
grad. Wojska frontu dońskiego 
pozostające pod jego dowództwem 
przyczyniły się do ujęcia wojsk 
niemieckich stalową obręczą,

2 lutego 1943 roku marszałek

Woronow i dowódca operacji 
gen. Rokosowski meldowali towa 
rzyszowi Stalinowi: ,.Niemieckie 
zgrupowanie stalingradzkie zo­
stało całkowicie rozbite“ .
Ciężka, ale pełna chwały była 

droga, którą po trzydziestu latach 
wracał do ojczyzny warszawski ro 
botnlk — marszałek Rokosowski. 
Dowodził kolejno frontami- doń­
skim. centralnym, białoruskim.

W zadumie patrzył sławny mar 
szalek na złotą od zbóż lubelską 
równinę, z uśmiechem przysłuchi­
wał się znajomym nazwom miast. 
Wiedział, że tu wróci, wierzył, że 
w jego ojczyźnie zwyeięż.y spra­
wiedliwość i postęp.

Pamiętna ofensywa zimowa ru

szyła Mława, Toruń, Elbląg, Gdy 
nia, Gdańsk, Szczecią. Wspania­
ły szlak bojowy bohaterskiego 
marszałka zakończył się aż na 
Łabie.
Z radością i dumą wita naród 

polski wielkiego Polaka, który do 
brze zasłużył się sprawie wolnoś­
ci ludów sprawie wolności ludu 
polskiego.

Obok geń. Świerczewskiego — 
płomiennego obrońcy wolności i 
praw człowieka, marszałek Koko- 
sowski jest wcieleniem ludowego 
patriotyzmu, kontynuatorem wal­
ki, toczonej przez Polaków wszę­
dzie tam, gdzie walczono o wol­
ność, sprawiedliwość i postęp.

(F. M.) W  Moskwie powstają nowe osiedla robotnicze, położone przy 
dużych zakładach przemysłowych. (Foto—AR).

W SZKOLE PARTYJNEJ PRZY KGPZPR
Przed kilkunastu dniami o- 

twarto w Warszawie dwuletnią 
Szkołę Partyjną przy Komitecie 
Centralnym. Po raz pierwszy tak 
wielka ilość — 120 towarzyszy, 
będzie mogła przez 2 lata poświę 
cić się wyłącznie nauce, zdoby­
wać i pogłębiać wiedzę, która 
jest orężem naszej walki i pracy, 
wiedzę marksizmu-leninizmu.

Centralna Szkoła Partyjna 
przy KC mieści się w pięknie 
odbudowanym gmachu przy Al. 
Stalina. Dużo powietrza i słońca, 
obszerne, wygodnie urządzone sa 
le, czytelnia, pokoje do samo­
dzielnej pracy. Większość towa­
rzyszy studiujących w tej szko­
le — to aktywiści, mający za so­
bą duży Staż partyjny, poważną 
praktykę i życiowe doświadcze­

nie, ludzie, którzy najlepiej mogą 
doceniać, czym jest dla członka 
robotniczej partii, znajomość te­
orii i praw rewolucji.

Tegoroczna szkoła zorganizowa 
na przy Komitecie Centralnym 
naszej Partii — mówi tow. Da- j 
niszewski. dyrektor Szkoły -— j 
jest u pas pierwszą szkołą par- j 
ty jną, która będzie trwała dwa i 
lata.

Wiedza teoretyczna jest niezbęd­
nym orężem w codziennej pra­
cy-. Wpływa ona na zaostrzenie 
czujności klasowej, jest skutecz­
ną bronią przeciwko kosmopoli­
tyzmowi i naciskowi rozkłado­
wej ideologii burźuazyjnej. — 
To też —- kontynuuje tow. Dani­
szewski — opracowując nowy

program zwróciliśmy na ten od­
cinek szkolenia szczególną uwa­
gę. Raz na tydzień słuchacze bę­
dą obsługiwali dołowe organiza­
cje partyjne, zarówno w Warsza 
wie, jak i na podwarszawskim te 
renie wiejskim. Na obecnym eta 
pic, sprawy wsi muszą być do­
brze znane wszystkim aktywi­
stom partyjnym. Zarówno na od j 
ćinku teoretycznym jak i prakty 
eznym, poświęcamy im wiele u- 
wagi.

Specjalny- nacisk zostanie poło 
żony na historię WKP(b) i hi­
storię ZSRR, ponadto słuchacze 
w szerszym zakresie w ramach 
historii nowożytnej, zapoznają 
Się z międzynarodowym ruchem 
robotniczym. Katedra nauki o 
Polsce współczesnej będzie miała 
poważnie zwiększoną ilość wy­
kładów i wiele z nich będzie po­
święcone problematyce Wiejskiej.

Na korytarzu 'dźwięczy dzwo­
nek. Podchodzimy do gruby to­
warzyszy, czytających partyjną 
prasę i pytamy ich o wrażenia 
z pierwszych dni pobytu w szkole.

Rzecz zasadnicza, o której mó­
wią wszyscy zgodnie, to metoda 
nauczania. — metoda polegająca 
na tym, że główny akcent jest 
położony na ćwiczeniach, semina 
riach, dyskusjach i pracy grupo­
wej. W ten sposób nie tylko u- 
trwala się lepiej materiał, pozna 
ny na wykładzie, ale nabywa się 
Umiejętności wyciągania prakty­
cznych wniosków z ogólnych za­
łożeń marksizmu-leninizmu.

„Ja mam dość poważny zasób 
wiadomości, ale dla wielu 3 nas 
— mówi tow. Gierek — począt­
ki są trudne. Są wśród nas to­
warzysze, którzy mają niewiel­

kie wykształcenie ogólnektórzy  
mają poważne luki w podstawo­
wych dziedzinach nauki mark­
sizmu-leninizmu, w materializ­
mie, ekonomii. Gdy uczymy sic 
razem, nauka przychodzi o wicie 
łatwiej".

„No, tak — to możemy pow ie­
dzieć wszyscy“ — mówi tow. 
Kunat. -— „Ja przed wojna, by­
łem hutnikiem, a po tcojnie pra 
cowałem przez dłuższy czas, ja­
ko sekretarz powiatowy w Bia­
łymstoku. Te dwa lata nauki — 
to dla mnie spełnienie marzeń".

Jeszcze w Lublinie, w pierw­
szej szkole wojewódzkiej, pozna­
wała podstawy marksizmu -  le- 
ninizmu młodziutka, 22-letnia to­
warzyszka Kawałkówna z Byd­
goszczy, kierowniczka kadr ZMP.

Jest córką małorolnego chłopa 
z lubelszczyzny, z Dużych Cer­
kwic; dzięki pracy nad sobą zdo­
była zasób wiedzy ogólnej i z za­
miłowaniem zaczęła pracować na 
odcinku młodzieżowym. „Air — 
mówi tow. Kawałkówna — z każ 
dym miesiącem szło mi coraz 
trudniej, nie wystarczają tylko , 
dobre chęci. Stawałam coraz czr 
ściej wobec takich spraw, któ­
rych nie rozumiałam. Nie ma 
mowy o tym, żeby dobrze praco­
wać, gdy się nie zna rewolucyj­
nej teorii".

Wśród słuchaczów szkoły jest 
3 sekretarzy wojewódzkich, są 
towarzysze z Warszawskiego Ko 
mitetu, kierownicy wydziałów 
Sekretarze powiatowi.

Po ukończeniu szkoły słucha­
cze, którzy dziś uczą Się sami, 
będą uczyć innych, będą przeno­
sić dalej w masy zwycięską te­
orię marksizmu - leninizmu.

WEISS - KUCZEWSKA.

Moskwa jest jednym z najw iększych ośrodków przemysło­
wych, ZSRR

Na zdjęciu — robotnicy przy pracy w jednym z działów fa­
bryki „Czerwony Proletariusz". (F oto—AR),

0 przyjaźń i współpracę narodów-o pokój, demokrację i postęp!
Moskwa w dniu XXXII rocznicy Rewolucji Październikowej

Kilka godzin temu na Placu 
Czerwonym w Moskwie zakoń­
czyła się defilada wojskowa i 
manifestacje mas pracujących 
stolicy radzieckiej na cześć 32 
rocznicy Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycz­
nej.

Przypadł mi w udziale wiel­
ki zaszczyt; byłem jednym z pi­
sarzy radzieckich, którzy na 
falach eteru zdawali sprawę 
całemu światu, co działo się te­
go dnia na Placu Czerwonym, 
u stóp prastarego Kremla.

W  ramach krótkiego^ repor­
tażu niesposób opisać iiąwet 
setnej części tego, co widzia­
łem w ukochanej Moskwie, w 
tym słonecznym dniu święta 
narodowego. Zwrócę jedynie u- 
wagę czytelników na pewien 
szczególnie charakterystyczny 
rys obchodu wczorajszego 
święta.

W  roku 1949 obchodzono 32 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej pod znakiem 
niezachwianej jedności i bra­
terstwa wszystkich narodów, 
walczących o demokrację ł 
socjalizm.
Widziałem na trybunach ho­

norowych gości - bohaterskich 
delegatów walczących Chin, 
którzy przyjechali do Związku 
Radzieckiego na nasze wielkie 
święto. W i działem Koreańczy­
ków. Czechów, Albańczyków, 
Rumunów. Polaków entuzjas­
tycznie witających moskiews­
kich robotników, uczonych, na­
uczycieli, studentów. Ludzie 
radzieccy mieszkańcy Moskwy 
szli środkiem Placu Czerwone­
go. niosąc portrety -wielkiego 
Stalina, kierowników państwa 
radzieckiego, portrety przywód 
ców krajów demokracji ludo­
wej.

Wysoko wznosiły sic drzew­
ce transparentów, na których 
widniały wielojęzyczne hasła, 
wzywające do przyjaźni, do 
¿jednoczenia w walce o pokój, 
o bezpieczeństwo milionów lu­
dzi w ich twórczej pracy.

W  dniu święta Października 
cała Moskwa tchnęła siłą i uf­
nością. Szczycąc się swymi 
wspaniałymi zwycięstwami na 
froncie przemysłu i rolnictwa, 
meldując Partii Komunistycz­
nej i wielkiemu < Stalinowi o 

i sukcesach, odniesionych w bu- 
! downictwie komunistycznym,

naród radziecki z ufnością spo­
gląda w przyszłość. Nie oba­
wia się on gróźb imperialis­
tów z Wall-Street i City. Serce 
każdego z nas, ludzi radziec­
kich, przepełnione jest jednym 
uczuciem, bije jednym ryt­
mem, jednym pragnieniem: 
nie chcemy wojny, pragniemy 
pokoju, ale z czujnością obser­
wujemy tych wszystkich, któ­
rzy zioną nienawiścią do nas i 
innych miłujących wolność na­
rodów i którzy — dla zaspoko­
jenia swej zachłanności i nie­
nasyconych apetytów —  kup­
czą bombami i życiem ludz­
kim.

Patrzyłem na spokojne, 
tchnące pewnością twarze, kro­
czących x>o Placu Czerwonym 
manifestantów. Słyszałem ra­
dosne pieśni i pełen szczęścia 
śmiech — we wszystkim wy­
czuwało się głęboką wiarę lu­
dzi radzieckich w triumf spra­
wy Stalina, w zwycięstwo po­
koju.

Wszyscy, którzy brali u- 
dział w pochodzie manifestan­
tów. którzy uczestniczyli w u- 
roczystościach na placach nie­
zliczonych miast i wsi Związ­
ku Radzieckiego, wiedzieli, że

tego samego dnia miliony lu 
dzi w Chinach, w Polsce, Cze­
chosłowacji. Rumunii, na W ę­
grzech byli myślą z nami, wie­
rzyli w to. co my wierzymy, 
pragnęli tego, czego my prag­
niemy. W iem y również, że ci, 
którzy w swych miastach i 
wsiach rodzinnych nie mogli 
otwarcie obchodzić naszego 
wielkiego święta, ci —  prześla­
dowani przez żandarmów Jule- 
sa Mocha. przez siepaczy Scel- 
by, policję Mac Arthura, jan­
czarów Tito i Rankowicza —  
słowem wszyscy ludzie pracy 
— całym sercem byli z nami, 
gdyż równie silnie pragną po­
koju. wolności i szczęścia, jak 
wszyscy prości ludzie na kuli 
ziemskiej.

I patrząc na świąteczne sze­
regi, kroczące przez Plae Czer­
wony, pomyślałem z radością, 
że ojczyzna moja, Związek Ra­
dziecki, jest dziś nie tylko na­
dzieją i opoką, gwiazdą prze­
wodnią, do której zwracają 
się najlepsze dążenia ludzko­
ści, ale rzeczywistym strażni­
kiem bezpieczeństwa narodów 
w ich pokojowej pracy.

M IK O ŁAJ W IRTA
laureat nagrody stalinowskiej

Przed sądem własnego narodu
Poniżej zamieszczamy ar-' 

ty kuł, nadesłany nam przez 
jednego z politycznych emi­
grantów jugosłowiańskich, 
PAVLOVÏCA RADOVANA,
studenta Politechniki Gdań­
skiej.

Zdradzając obóz postępu, poko 
ju i socjalizmu i przechodząc do 
obozu imperialistów, klika titow- 
ska doprowadziła kraj nasz do te 
go, że popadł w zależność od a- 
merykańskich bankierów i pod­
żegaczy wojennych, utracił wol­
ność i samodzielność, Aby się jak 
najdłużej utrzymać przy władzy, 
titowscy zbrodniarze nie przebie­
rają w’ środkach walki z ludem 
Jugosławii. W kraju zaprowadzili 
system faszystowskiego terroru, 
oparty na „najlepszych“ Wzorach 
hitlerowskiego Gestapo, a w poli­
tyce zagranicznej stali się sługa­
mi imperialistycznych kół Ame­
ryki. Nie pomogły panom z Bel­
gradu liczne umowy handlowe z 
krajami kapitalistycznymi, a 
wprost przeciwnie, pogłębiły nę­
dzę mas pracujących. Zaostrzyła 
Się wałka, którą że zdrajcami na 
rodu prowadzą masy pracujące. 
Zdrajcy poprosili wtedy poten­
tatów z Wall-Street o pożyczkę 
i dostali ją w  wysokości 20 mi­
lionów dolarów. Nie każdy może 
dostać pożyczkę od Wuja Sama. 
Ale klika titowska ma już wyma 
gane kwalifikacje.

Za taką pomoc trzeba jednak 
drogo płacić. Płaci też Tito gorli­
wie koncesjami gospodarczymi, 
pomagając jednocześnie jak tylko 
może, w  walce politycznej prze­
ciwko obozowi postępu i pokoju. 
Dowiódł tego wyraźnie proces 
Rajka, który pokazał, jak prży 
pomocy Tito i Rankovica usiłowa 
no zmontować 5 kolumnę na Wę­
grzech i w innych krajach demo­
kracji ludowej, jak chciano tym 
krajom szkodzić od wewnątrz, a 
nawet doprowadzić do kontrre­
wolucji i wojny domowej.

Amerykanie wywożą z Jugosła 
wii materiały i surowce, jak np. 
miedź, ołów, cynk itd„ potrzebne 
im do produkowania broni, któ­
rej potem imperialiści używają 
przeciwko walczącym ludom kolo 
nialnym lub magazynują, przy­
gotowując Się do nowej wojny.

Reżim titowski jak żaden przed­
tem, wykorzystuje kiasę robotni­
cza i chłopstwo pracujące, by jak

najwięcej z ich pracy i z natural 
nych bogactw Jugosławii móc 
dać swoim mocodawcom.

Jak mocno związana jest banda 
titowska z bankierami z Wall 
Street, o tym świadczą różne ko­
misje zagraniczne, w różnych ce­
lach zjeżdżające do Jugosławii. 
Oto co pisze jeden z robotników 
z Zenycy do redakcji „Nowej 
Borby“, organu jugosłowiańskich 
emigrantów politycznych W Cze­
chosłowacji:

„Przed pewnym czasem przy­
był do naszej fabryki jakiś przed 
stawiriel amerykańskich firm 
„zwiedzić" ośrodek przemysłowy 
w Zenycy. Z wyjątkowym zain­
teresowaniem dowiadywał się, o 
wszystko, wypytywał ludzi i b- 
gIądał urządzeńia.

Minister Leskovsek, który go 
oprowadzał, stale z pokorna i 
uniżoną, grzecznością nadskaki 
wał bandycie z zachodu. Wstyd! 
Członek Biura Politycznego par­
tii, która mówi, że jest partią ko 
munistyczną, a tak skacze koło 
naszych najgorszych wrogów — 
amerykańskich imperialistów! 
Gdyby popatrzył, na naś, ro­
botników — zobaczyłby. jaką 
pogardę czuliśmy Ala niego i. 
jego gościa. Oto do czego 
doprowadza nas Tito! Teraz A 
merykanie przyjdą, aby „zmo­
dernizować" nasze kopalnie i 
nasz przemysł. Ich szpiedzy będą 
łazić po Zenycy, bo t i tomskim 
zdrajcom nie odpowiadali nasi 
wspaniali towarzysze, radzieccy 
fachowcy, których my, wszyscy 
robotnicy tak bardzo kochaliś­
my.:."’ („Nowa Horba“ Nr. 13).

Frazesami o budowaniu socja­
lizmu banda titowska chce oszu­
kać nasz naród, by oddać go w 
ręce kapitalistów. Ale lud Jugo­
sławii dobrze widzi, dokąd pro­
wadzi go Tito i jego klika i dla­
tego nie szczędzi sił i nie ustanie 
w walce przeciwko zdrajcom na­
rodu, amerykańskim pachołkom 
i agentom.

W tej walce nie jesteśmy sa­
mi. Obok nas stoi Związek Ra­
dziecki i kraje demokracji ludo­
wej. Towarzyszą nam najlepsze 
życzenia wszystkich postępowych 
sił świata.

Naród nasz zwycięży ! ukarze 
zdrajców tak. jak ńa to zasłużyli.

PAVLOVIC RADOVAN.
Student Politechniki Gdańskiej
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Przed Kongresem
Zjednoczeniowym
Stronnictw L u d o w y c h

W dniu 6 bm, odbył sig w Lę­
borku Powiatowy Zjazd delegatów 
Stronnictwa Ludowego. W sali ude­
korowanej ■ portretami Prezydenta 
Bieruta, generalissimusa Stalina i 
przywódców radykalnego ruchu lu- 
dowęgo, zebrało się 112 delegatów 
gromadzkich SL pow. lęborskiego.

Zjazd otworzył prezes Powiato­
wego Zarządu SL ob. Łoskot. Re­
ferat ideologiczny o znaczeniu zjed­
noczenia ruchu ludowego wygłosi! 
ob. Witold Dębski, przedstawiciel 
NKW SL.

Następnie zgłoszono meldunki o 
czynie przedkongresowym, w któ­
rym wzięło udział 36 kół partyj­
nych z terenu powiatu lęborskiego. 
Największe zobowiązanie podjęły 
kola w Żarnowskiej — na sumę 
244.000 zł oraz w Strzelęcinie — 
na sumę 138.000 zł.

Ogólna wartość podjętych przez 
gromady powiatu lęborskiego zobo­
wiązań wynosi 5.311.992 zl. Do 
dnia 1 listopada wykonano pracę w 
Strzelęcinie, Kaszewie, Bukowinie, 
Lubowidzu i Bożem Polu — w 100 
proc., w Łebie — w 80 proc. Po­
nadto Sekcja Kobiet wykonała swo­
je prące również w 100 proc.

Na zakończenie zjazdu dokona­
no. wyboru 2 delegatów na kon­
gres zjednoczeniowy; 1' Witolda 
Dębskiego, sekretarza NKW SL i 
2) Szczepana Formelę z Krępy Ka­
szubskiej, rolnika.

* * *
Dnia 6 bm. odbył się w Kartu­

zach zjazd delegatów SL na Kon­
gres Połączeniowy Stronnictw Lu­
dowych.

Przedstawiciel Naczelnego Komi­
tetu SL ob, Pawłowski wygłosił 
referat ideologiczny, po którym wy­
wiązała się dyskusja.

Na zjeździe dokonano wyboru 
dwóch delegatów na Kongres Zjed- 
nęczeniowy ob. ob. Bernarda Ka- 
szubę } Stanisława Rusieckiego.

Współzawodnictwo pracy
w tgespad a r c e  m ie js k ie j
przyspieszyło rozbudowę sieci wodocięgowo-gazowej

—_ « • < i rTłi-r i « ■ i m i • a   J •  .  W  tych dniach w MRN w 
Gdańsku odbyia sic konferen­
cja, poświecona sprawie współ­
zawodnictwa pracy w agen­
dach Zarządu Miejskiego.

Na początku obrad profesor 
Politechniki . Gdańskiej ob. 
Małecki omówił ogólno zasady 
współzawodnictwa pracy. Na­
stępnie wiceprezydent tow. 
Król złożył sprawozdanie z 
przebiegu współzawodnictwa 
pracy w Zarządzie Miejskim, 
Współzawodnictwo prowadzone 
jest w działach administracyj­
nym i przemysłowym. W  dzia­
le administracyjnym nie jest 
jeszcze należycie postawione, 
ze względu na skomplikowane 
i wymagające specjalnego p o ­
działu prace. W  pracy biuro­
wej, zmechanizowanej, zostały 
już częściowo wprowadzone 
normy.

Dział przemysłowy Zarządu 
Miejskiego dzieli sie na agen­
dy użyteczności publicznej o- 
raz na przedsiębiorstwa prze­
mysłowe. W  obu resortach 
współzawodnictwo prowmdzone 
jest od dłuższego czasu i daje 
dobre wyniki. Najlepsze rezul­
taty osiągnęła Gazownia Miej­
ska i Wydział Wodociągów i 
Kanalizacji.

W  Gazowni dzięki wzrosto­
wi. wydajności pracy można 
było zmniejszyć stan załogi 
administracyjnej o 65 osób, 
które przerzucano do wykona­
nia prac inwestycyjnych, przy 
czym zdolność obsługowa za-

Duże zainteresowanie społeczeństwa
wystawą książki radzieckiej

Wystawa książki radzieckiej, któ 
ra została otwarta 15 ub. m. w 
dawnym lokalu „Orbisu“ w Gdań­
sku ,̂ cieszy się nadal niesłabnącym 
powodzeniem.

Przeciętnie dziennie zwiedza wy­
stawę ok. 1.500 osób — robotników, 
studentów, naukowców. Szkoiy or­
ganizowały nawet specjalne wyciecz

Obniżka cen konfekcji
T  dniem 25 ub. m. została w ca­

łym kraju obniżona cena konfekcji 
i bielizny. W wyniku tej zniżki po­
taniały znacznie gotowe ubrania, 
płaszcze i inne artykuły. Umożliwi­
ło to ludziom pracy zaopatrzenie 
się na zimę w ubrania mniejszym 
kosztem, niż przy poprzednich ce­
nach. W związku z tym obroty ar­
tykułami konfekcyjnymi na Wybrze­
żu wzrosły ostatnio o 100 proc. (k)

ki, które przybywały nie tylko z 
Gdańską, aie także z terenu woje­
wództwa.

Na uiządzonym na wystawie sto­
isku sprzedaży zabrakło wielu wy­
dawnictw i trzeba było interesan­
tów posyłać do stałej  ̂ księgarni 
książki radzieckiej „Współpraca“ 
we Wrzeszczu przy ul. Balińskiego.

Wobec dużego zainteresowania 
społeczeństwa ^ystawą, czas jej 
trwania został przedłużony do on.
15 listopada br; (Dan)

kładu wie została obniżona. 
W  wypiku tych posunięć zdo­
łano w 1)F. przeprowadzić ro­
boty inwestycyjne, wartości 
87 milionów zł.
Do przeprowadzania robót o 

większym zasiągu, niż przewi­
dywał plan, dopomogły ulep­
szenia wprowadzone przez ro­
botników. ; W ciągu 3 kwarta­
łów br. zrealizowano 3 pomy­
sły racjonalizatorskie, które 
przyniosły poważne oszczędno­
ści. Robotnik tow. Orłowski 
zastosował pod akumulatory 
lokomotywy elektrycznej spec­
jalne resory, które zmniejszy­
ły wstrząsy akumulatorów, a 
tym samym przedłużyły czas 
ich używalności.

Poza tym wprowadzono zmia 
ny przy segregacji dostarczo­
nego wągla. Dzięki wspólnym 
pomysłom załogi do segrega­
cji wągla używa się obecnie 
tylko 2. zamiast 16, motorów.

Trzeci pomysł racjonaliza­
torski usprawnił naprawę licz­
ników gazowych. Wprowadzo­
ny został po raz pierwszy w 
Polsce system taśmowy. W  Za­
kładzie Wodociągów i Kanali­
zacji zastosowano nowy sposób 
łożyskowania (ustawiania ma­
szyn na fundamentach)^ przez 
co zmniejszono zapotrzebowa­
nie na łożyska sprowadzane z 
zagranicy. Daje to wielkie osz­
czędności. Znaczne ulepszenie 
wprowadził tow. Borczyński 
przy legalizacji liczników' 
dzięki zastosowaniu specjal­
nych wykresów.

Dzięki właściwemu zrozumie 
niu współzawodnictwa pracy 
załoga Zakładu "Wodociągów i 
Kanalizacji wykonała w br. 
własnymi siłami prace inwes­

tycyjno wartości ok. M mila.
zł.

Poza tym załoga zbudowała 
sposobem gospodarczym war­
sztaty mechaniczne wartości 
ponad 3,5 miln. zł. Ogółem 
współzawodnictwo pracy przy­
niosło 17,5 miln. zł oszczędno­
ści.

Z przedsiębiorstw usługo­
wych na pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie praey wy­
sunął sie ZOM, gdzie wszyst­
kie roboty przewidziane w br. 
wykonano w 100 proe. Poza 
tym załoga ZOM odremonto­
wała we własnym zakresie wóz. 
wartośej przeszło 6 miln. z? e- 
raz wybudowała garaże w Oru- 
nii i Oliwie wartości ponad 1,9 
miln. zł. (o)
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Dobry stan zdrowia rezerwistów
J a k  p r z e b i e g a  r e je s t r a c ja  w o j s k o w a  w  G d y n i

„Mleczarnia Kosakowo ~  
kto z obywateli do_ rejestracji, 
tu należy wysiadać”. —■ Głos 
konduktora poderwał grupę 
kilkunastu mążezyzn,, którzy z 
pośpiechem zaczęli opuszczać 
trolleybus. Kilka minut dobre­
go marszu i wkraczamy do 
gmachu PUR na Grabówku w 
Gdyni gdzie odbywa śią rejes­
tracja' rezerw wojskowych.

Na III  piętrzę urzęduję ko­
misja. Rejestrowani wypełnia­
ją karty ewidencyjne, przed­
stawiają dokumenty i otrzy­
mują numerki, według których 
są wzywani do lekarza.

W  świetlicy, bogato udeko­
rowanej flagami narodowymi, 
umieszczono hasła: „Wojsko 
Polskie, to zbrojne ramie mas 
pracujących”, „Żołnierz polski 
strzeże granicy na Odrze i Ny-

Detaliczne punkty sprzedaży węgla
n a  p rze ifm jeśc iac li

Gdańska' Spółdzielnia Spożywców, przy sklepach GSS mieszczących 
realizując postulaty wysunięte przez się w najodleglejszych dzielnicach 
świat pracy, zorganizowała na te- miasta.
renie Gdańska 5 punktów detalicz­
ne' sprzedaży węgla.

Punkty sprzedaży znajdują się

P O D Z I Ę K O W A N I E
Ministra Administracji Publicznej
a Ba £ R l o g i  M PR G dańska

Po zakończeniu budowy syste­
mem szybkościowym stolarni me- 
chanicznej we Wrzeszczu rada za-

Uroczyste ro zd an ie  n ag ró d  
uczestnikom kursu Przysposobienia Rolniczego

Wczoraj w Wydziale Oświaty Roi- ] 
niczej Urzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku odbyła się uroczystość roz­
dania dyplomów ukończenia kursów 
Przysposobienia Rolniczego dla mło­
dzieży z woj. gdańskiego. Na uroczy­
stość tę przybył wicewojewoda Pod- 
hprski, przedstawiciel KW  PZPR tow. 
Łukasiewicz, reprezentanci Stron­
nictw Ludowych, Zw. Samop. Cht, i 
poszczególnych Wydziałów Zarządu 
Wojewódzkiego.

Naczelnik wydziału oświaty rolni­
czej A. Mudrzak przedstawił zebra­
nym wgniki pracy kursów Przysposo­
bienia Rolniczego w terenie, które 
objęty 9350 młodzieży. Praca tych ze­
społów ma niewątpliwie wielkie zna­
czenie i przyczyni się do dalszego 
rozpowszechnienia racjonalnej, opar- 
te j na naukowych zdobyczach gospo­
darki na wsi.

9 wyróżniających się absolwentów 
kursów K . Choduń, B. Rodzik M. 
Plichta F. Osowski, A , Dąciukowna, 
A. Kostuszówna, St. Piasek, St. 
Miotk i B. Markiewicz otrzymało na­
grody w postaci narzędzi rolniczych 
książek, a nawet piosięcia.

w drugiej części uroczystości wy­
stąpiły zespoły artystyczne I-ic. Ogród 
niczego z Pruszcza Gdańskiego i z 
LicT W odno-M eliorac. na Orunii.

Otwarcia wystawy obrazującej do­
robek kursów Przysposobienia Rolni­
czego szkół i liceów rolniczych w na­
szym województwie dokonał wic owe-

Najbliższe koncerty

Filharmonii Bałtyckiej
w Gdańsku i Gdyni

w yiatk ow o interesująco zestawiony 
program  m uzyki klasycznej usłyszy­
m y na piątkowym koncercie Filhar­
m onii Bałtyckiej w sali Teatru . Wy­
brzeże“  we Wrzeszczu, punktualnie o 
godz. 19.30. W sobotę 12 bm. koncert 
zostanie powtórzony w sali Teatru 
„Wybrzeże“ w G d y n i o  ®?dz' !?;*?' 
Zostaną wykonane dzieła Baeh-wal-
tona, Mozarta i Beethovena pod dy-
rekcją dyr. Zygm unta Latoszewskie- 
go. P rof. W iłkom irski, znakomity 
wiolonczelista, odegra z towarzysze­
niem orkiestry K oncert Haydna,

Bilety na koncert w Gdańsku będą 
sprzedawane tylko w kasie Teatru w 
przeddzień koncertu Ił bm. od godz. 
1*. Bilety na koncert w Gdyni sprze­
daje „Orbis" w Gdyni Drży ul. Świę­
tojańskiej,

i ewoda Podhorski. Wystawa urządzo­
na przez Wydział Oświaty. Rolniczej 
U.W.G. będzie czynna 3 dni. ^

kładowa Miejskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego wysiała meldu­
nek do ministra Administracji Pu­
blicznej tow. Wolskiego.

W związku z tyrn 7 bm. zaioga 
robotnicza MPB otrzymała od mi­
nistra telegram gratulacyjny. Mini­
ster Administracji Publicznej wyra­
ża załodze MPB uznanie za wyko­
nanie systemem szybkościowym 
pierwszego w Polsce warsztatu pra- 
,cy w dziedzinie budownictwa sa­
morządowego. (d)

W Orunii punkt sprzedały uru­
chomiony został przy ul. Jedności 
Robotniczej 116, Siedlieach — 
prz, ul. Kartuskiej nr, 25, w Brze­
źnie — przy ul. Cichej nr. 8 oraz 
y Wrzeszczu przy uh Lelewela 
nr. 6 i Sobieskiego nr. 20. W naj­
bliższej przyszłości przewiduje się 
uruchomienie punktów sprzedaży 
węgła w dzielnicy Dolny Gdańsk 
i Zawisie., (dl

Zabawa jesienna
Staraniem Ligi Kobiet przy Zjed­

noczonych Browarach w Gdańsku 
odbędzie się w dniu 12 bm, w sobotę, 
w salach Grand Hotelu zabawa je­
sienna. Dochód z zabawy przeznaczo­
ny zostanie na gwiazdkę dla dzieci.

I początek o godzinie 20, wstęp — iX 58.

aie — granicy pokoju”. Siedząc 
w wygodnych ławkach z opar­
ciem, czekający skracają so- 
bin czas czytaniem gazet i słu­
chaniem radia. ,

Piętro niżej rozgościła się 
dlą wygody rejestrowanych, 
placówka PCH. Wchodzących 
witą napis: „PCH w służbie 
mas”. Klientów obsługuje ob. 
Tamara Kulikowska, która dla 
każdego znajdzie_ jakieś miłe 
słowo i każdego, jak najuprzej­
miej załatwia. W  bufecie do­
stać można gorące mleko, buł­
ki, wędlinę, jajka, masło, piwo. 
papierosy, a nawet niskopro­
centowe wino.

Rejestracja przebiega_ szyb­
ko i sprawnie. Wszystkie^ for­
malności trwają najwyżej go­
dzinę czasu. ,

W  jednym rogu świetlicy, 
odgrodzonym od reszty sali 
prowizoryczną ścianką pracu­
je podchorąży plutonowy Ed­
mund Radecki, wraz z trzema 
kolegami z Centrum Wyszko­
lenia Sanitarnego. Młodzi pod­
chorążowie ważą i mierzą re­
jestrowanych. „U W as nie rnoż 
na się doszukać żadnej kostki, 
— zwraca się podchorąży do ob. 
Alfonsa Gruźlewskiego, trys­
kającego zdrowiem robotnika.

W  gabinecie lekarskim urzę­
duje dr Tundak.

„Zdrowotność jest na ogól 
dobra — mówi dr Tundak. — 
W  czasie rejestracji spotykam 
bardzo nikły procent inwali; 
dów względnie osób z wadami 
organicznymi. Mimo, że są to 
ludzie starsi nie spotkałem 
większych niedomagam Poważ­
nych chorób, jak dotąd nic 
stwierdziłem”.

Ostatni etap drogi, którą mu­
si przejść rejestrowany, to ga­
binet przewodniczącego komi­
sji —  porucznika Marcina 
Działy. Tutąj otrzymuję rejes­
trowany przydział i upragnio­
ną książeczko wojskową.

Ob. Bronisław Gruggel, cie­
śla PPB, 3 zadowoleniem przy­

gląda się otrzymanej przed 
chwilą, w niebieskiej oprawie, 
książeczce. ,

„Frekwencja u nas dopisuje 
— mówi porucznik Działa. —  
W  pierwszych dwóch dniach 
przewinęło się ok. 90 proc. osób 
podlegających w tym czasie 
rejestracji. Trzeba wziąć jesz­
cze pod uwagę, że część z tych 
którzy nie stawili się _ u nas, 
rejestruje się w Stoczni Gdyń­
skiej gdzie działa Komisja 
nr 1. Zdyscyplinowanie rejes­
trujących się< ułatwia nam 
znacznie pracę”. ______ (Łem)

Z L ca łrij
Teatr Państwowy w Gdańsku — 

godz. 19,30 — „Ożenek“ .
Teatr Państwowy w Gdyni —

godz. 19,30 — „Okno w Iesie".
Teatr Państwowy w Sopocie — 

godz. 19,30*— „Szczygli zaułek".

"Kina

RUMMEL & BURTON
* f » .  Z .  o .  o .

MAKLERZY I AGENCI

20O5/>

G D YN 1A , Derdowskiego 7 

T E L E F O N  22-42  i 22 -53

ODDZIAŁY : Gdańsk, Szczecin

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU NADMORSKIEGO
przyjmie natychmiast

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 
1 TECHNIKA BUDOWLANEGO

z praktyką
Wynagrodzenie w/g stawek Układu Zbiorowego 
pracy w Budownictwie. ^

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9 III piętro. 3036/k

CENTRALA MIĘSNA W 
Gdańsku, ul. Wały Jagiel- 

ą  lońskie 8, unieważnia zagu­
biony W dtl. 25. 28. X . 1949 r. 
blok zaświadczeń samo­
chodowych na wolny prze­
wóz mięsa od nr. S2232S do 
322375 na trasie Firoga—Rę- 
bichów, pow. Kartuzy.

3961/k

OGŁOSZENIA DROBNE
ZG U B IO N O  kartę RKU 
wydaną Gdańsk, dowód toż­
samości, Jakubek Włady­
sław. 3024

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU NADMORSKIEGO
poszukuje do ^ziału Inwestycji:

1 INŻYNłERA-ELEKTRYKA 
1 INŻYNIERA-MECHANIKA 

1 TECHNIKA-ELEKTRYKA
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny

Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9 III piętro, 3035/31

„ B ł l C I i r i Ł “
Centrala Odpadków ł Produktów* Poubojowych.
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione Eks­
pozytura Rejonowa Gdynia — Chylonia (Rzeznia 
Miejska), Podgórska 111, poszukuje od zaraz:

100 KZEŻNIKÓW (sżlamiarzy)
1 STRÓ2A NOCNEGO

Zgłoszenia: Dział Kadr. 3037/k

TECHNIKA - GAZOWNIKA 
KIEROWNIKA GAZOWNI 
PAŃSTWOWEJ w EŁKU

poszukuje
Centralny Zarząd Energetyki Zgłoszenia z życio­
rysami należy kierować do Działu Personalnego 
C.Z.E. Warszawa, Al. Niepodległości 183 lub Zjed­
noczenia Energetycznego Okręgu Blałoatocklegp, 
Białystok uL Elektryczna 13. 8Q38/K

Wrzeszcz — Bajka — ..Święto 30-lecia 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
w ej". Od lat 10. Godz. 16, 18 i 20. 

Wrzeszcz — Capitol — „Tragiczny po- ' 
ścig", od lat 16. Godz. 16 18 i 20. 

Oliwa — Polonia — „Za wami pójc|ąr 
inni" — dozwol. od 14 lat. Focz. 
seansów: 15,30, 16,00, 20,30. W  nie­
dzielę i święta: 13,00, 15,30, 18,00
i 20,30.

Sopot — Polonia — „Renegat", dozw.
od lat 14. Godz. 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „potępieńcy", do­
zwolony od lat 18. Seanse w godz.: 

16, 18,30 i 21.
Gdynia Goplana — „Złoty róg", ra­

dziecki film dla młodzieży. Seanse 
W godz.: 15,30, 18,30 i 20,30. ę

Gdynia — Fala — „Wesoły subloka­
tor", od lat 12. Początek o godz. 
18 i 20.

Gdynia — Promień — „Ulica Granicz­
na", od lat 12. Seanse w godz, 18, 
20.38, w niedzielę od g. 18.

Gdynia — Atlantyk — „sąd honoro­
w y", dozw. od lat 14. Seanse w 
godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Warszawa — „Śpiewak nie- 
znany", film produkcji francus­
kiej, dozwol. od lat 14. Seanse w 
godz. 16, 18 i 20.

wy T t a w y
Wystawa Sztuki Plastycznej Zwiąż 

kowców - Amatorów, otwarta codzien­
nie od 7 do 19 bm w lokalu Związku 
Spółdzielców w Gdańsku, przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 35.

Wystawa czasopism radzieckich 
w TPPR we Wrzeszczu, ul. Rokosow- 
skiego.

/Raclio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 10 listopada 1949 r. (czwartek) 

5,15 — Streszcz. wiad. porannych- 
5,20 — Koncert dla świata pracy — 
Bratysława. 6,00 — Streszcz. wiad. po­
rannych. 6,05 — Muzyka rozrywkowa. 
6,35 — Gimnastyka — Poznań. 6,45 — 
Dziennik poranny. 7,05 — Program
dnia. 7,10 — Muzyka rozrywkowa. 8,00
— Muzyka rozrywkowa — płyty. 12,04
— Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej. 13 30 — Muzyka o- 
biadowa. 14,00 — „Kronika Rumuń­
ska". 14,15 — Prasa wybrzeża pisze — 
lok. — Wiadomości miejscowe — lok.
— Muzyka — płyty — lok. 14,30 Rep. 
wiejski: „Z  życia kobiet wiejskich" 
oprać. Eug. Kochanowskiej -  Wiśniew­
skiej — lok. 14,40 — Fel. morski „Ter­
ra Incógnita" — w oprać. S. Woliń­
skiego — lok. 14,55 — Koncert solistów
— Katowice. 15,30 — ..Budujemy Nie- 
znanowo" — rozmowa Ewy Szelburg 
Zarembiny dla świetUc dziecięcych. 
15,50 — Muzyka rozrywkowa — płyty. 
15,55 — Skrzynka Banku Polskiej Ka­
sy Opieki — eksport 16,08 — Dziennik 
popołudniowy. 16,20 — Wprowadzenie 
w piątkowe koncerty Filharmonii Bał­
tyckiej —  oprać. Z. Chwedezuk — lok 
10,45 — Przekrój tygodnia — w oprać 
K. Kochanowskiej - Wiśniewskiej — 
lok. 17,00 —  „Słuchamy muzyki" — 
aud. muz. 17,35 — „Humor w piosen­
kach ludowych" — aud. dla świetlic 
młodzież. 18.00 — „Z kraju i ze świa­
ta". 18,15 — Koncert zespołu mando- 
linistów — Łódź. 18,40 — Wszechnica 
Radiowa (kurs I). 19.00 — Pogadanka, 
19,15 — „Mickiewicz I Puszkin". 19,40
— Rezerwa. 20,00 — Dziennik wleczor-

SPBZEDAM kredens, stół, i ny. 20.30 — Muzyka — płyty. 20 40 — 
. .. . nniina i „Śpiewamy pieśni robotnicze' . 21.00 —Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina nrv ¡K i ,v p  n — Bvdcoszcz.

ZGUBIONO kartę RKU Mai 
bork. Hubert Wizner Kwi­
dzyn, Żwirowa 6. 3025

ZGUBIONO dowód osobisty 
dow ód obywatelstwa i inne 
ważne dokum enty na naz­
wisko Falk Ryszard K w i­
dzyn, Żelazowa 9. 3026

ZGUBIONO kartę RKU, do­
wód osobisty na nazwisko 
Łazarski J*n. *02«

ZGUBIONO odcinki zamel­
dowania. metryki urodze­
nia, akt ślubu, kartę reje­
stracyjną Urzędu Zatrudnie­
nia, Legitymację PPS — 
Kucharek Marla 1 Stanisław.
Wrzeszcz, Kryniczna lia.

3040

20a 11—13. 3039

ZGUBIONO legitymacje Zw. 
Zawodowego PR na nazwi- 
>ke Rogoti Ąntonfc »027

Koncert Orkiestry P. R. — Bydgoszcz. 
21 40 — ,fNiziny" — powieść E. Orzesz­
kowej. *2,00 — Codzienny przegląd 
wyd: rżeń — lok. 22,15 — Koncert Kra 
kowsklej Ork. ł  Chóru P. B. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 88,15 Muzyk* 
poważna,
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Rozkwit rzeźby monumentalnej w ZSRR
U owt człowiek społeczeństwa ao- Pierwszym ważnym etapem na tej

cjalistycznego —  gospodarz ol 
brzymów przemysłowych i pól koł­
chozowych, nowator nauki i tech­
niki, natchniony artysta, bojownik
0 komunizm —  oto zasadnicze te­
maty sztuki radzieckiej. Radziecka 
sztuka monumentalna powołana jest 
do ilustrowania wielkich idei demo­
kratycznych w formie bliskiej i zro­
zumiałej narodowi.

Już w r. 1918 Lenin w dekrecie
..o monumentalnej propagandzie 
wskazał na ogrome znaczenie, jakie 
ma wznoszenie pomników działaczy 
politycznych oraz najbardziej zna­
nych przedstawicieli nauki, kultury
1 sztuki. Dekret ten wytyczył drogi 
rozwoju rzeźby radzieckiej.

drodze była galeria popiersi Lenina 
dłuta N. Andrejewa, który utrwalił 
w nich postać wielkiego wodza na­
rodu radzieckiego w rożnych mo­
mentach jego życia i działalności. nik wybitnego działacza państwo-

, . , wego,W dziełach lat dwudziestych zna-
S. Kirowa.

lazły wyraz najlepsze cechy radziec 
kiej rzeźby monumentalnej ludo 
wość, patriotyzm i pl-ostota wyrazu 
artystycznego.

Jedną i  najpotążniejSszych budo­
wli owego czasu zakaukaską ciek 
trownię wodną — wieńczy pomnik 
Lenina dłuta rzeźbiarza I. Szadra. 
W ruchu wyciągniętej ręki i całej 
dążącej naprzód postaci, rzeźbiarz 
jak gdyby wyraża wezwanie Lenina

Ruchoma wystawa gospodarcza
Celowi zapoznawania społeczeń­

stwa z osiągnięciami naszej gospo­
darki służy prasa, radio i film, służą 
masowe wycieczki' do zakładów^ pra­
cy, miejsc budowy, czy gotowych już 
obiektów, wreszcie — wystawy 1 tar­
gi Nie ulega wątpliwości, że ten o- 
statni sposób ma szereg zalet. Dowo­
dzą tego wyniki dorocznych Między­
narodowych Targów Poznańskich, do­
wiodła wreszcie najdobitniej wroc­
ławska Wystawa Ziem Odzyskanych.

Nie każdy jednak człowiek pracy 
ma okazję wybrać się do Poznania, 
czy Wrocławia. Dla tych właśnie lu­
dzi stworzono Ruchomą Wystawę Gos­
podarcza, która w pewnej mierze 
ma zastąpić wielkie, reprezentacyjne 
mprezy, obrazując nasze osiągnięcia, 

zamierzenia i możliwości gospodarcze.
Ruchoma Wystawa Gospodarcza, 

zorganizowana przez Ministerstwo 
'-landlu Wewnętrznego, Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. oraz Samorząd Go­
spodarczy, od kilku już miesięcy od­
wiedza mniejsze i większe miastecz­
ka całego kraju. Zwiedzający źnaj- 
duie tu plastycznie i jasno przedsta­
wiony całokształt dotychczasowych 
osiągnięć i wysiłków w dziedzinie go­
spodarczej, zapoznaje się z pracą pol­
skiego robotnika, chłopa, rzemieślni­
ka 1 pracownika aparatu handlowego.

Do spełnienia swych zadań Wysta­
wa używa cyfr, wykresów, Plans®* 
wreszcie — najbardziej typowych eks­
ponatów. Zestawienia pomysłowe 
barwne, ciekawe — nie tylko poka­
zują, ale i uczą. I to jest bodaj naj­
większą zaletą imprezy, ze 
interesować chłopa z zapadłej w > 
Pokazując mu jego codzienną pracę w 
świetle najnowszych zdobyczy nau­
kowych 1 ulepszeń technicznych, da­
mę równocześnie szereg praktycznych 
wskazówek, że potrafi zapoznać robot­
nika małych prowincjonalnych zakła­
dów przemysłowych z możliwościa­
mi rozwojowymi jego zakładu pracy.

Przy organizowaniu wystawy w po­
szczególnych okręgach, bierze się pod 
uwaee — CO jest bardzo ważne -  
również wytwórczość lokalna Tak np. 
w otwartej ostatnio wystawie w Piotr

kowie Trybunalskim, wiele miejsc® 
poświęcono wykonaniu planu ««letnie­
go przez miejscową hutę szkła „H or-j 
tensja“ . Okoliczna ludność utrzyma- > 
isea się z pracy w hucie, z zaintere- i 
Śowaniem śledzi wyniki swej coGżien- j 
nej pracy, porównując je z os.ągnlę ,
cłami innych dziedzin. Chłonność ryn- |
ku wewnętrznego, możliwości eh..por 
towe, najnowsze osiągmęcia krajowe 
i zagraniczne we wszystkich niemal 
dziedzinach -  oto zagadnienia, z któ­
rymi często po raz pierwszy .poznali 
się mieszkańcy małego miasta i wsi.

Ruchoma Wystawa Gospodarcza 
jest instytucją młodą, walczącą z wie­
loma najrozmaitszymi brakami i trud­
nościami. Jest łó jednak placówka 
spełniająca niemałe i me zawsze la.
we zadanie „gospodarczego elemen-
tarza“ , popularyzującego trudne spra 
wy w sposób prosty j jasny.

Praca Ruchomej Wystawy dawała­
by znacznie większe efekty, gdyby te­
ren przez nia odwiedzany przygoto­
wał sie przed jej przyjazdem organi­
zując propagandę, oraz w czasie J J 
trwania zespołowe wycieczki itd

Gdy, zgodnie ze stalinowskim pla 
nem przebudowy Moskwy, stworzo­
no nowe zespoły architektoniczne, 
rzeźba stanowiła ich nieodzowną 
cześć składową. Na wybrzeżu kana­
łu im. Moskwy, łączącego stolicę 
Związku Radzieckiego % Wołgą, 
wznoszą się nl aj e s ta t^c z iii c granito­
we pomniki Lenina i Stalina, dłuta 
S. Merkurowa. Monumentalne pom­
niki Stalina wznoszą się też na sta­
cjach metra moskiewskiego oraz na 
głównym placu Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej.

P odziemne pałace metra mos­
kiewskiego upiększa się grupa­

mi rzeźb, mozaikami,- płaskorzeźba­
mi, które ilustrują czyny bojowe i 
bohaterską pracę narodu radziec­
kiego (kompozycja ,.Mściciele ludo­
wi“  grupy partyzantów, maryna­
rzy, robotników M. Manizera, płas­
korzeźby G, Motowilowa, I. Jefimo- 
wa, E, Janson-Manizef i in.)_

Jednym z najwybitniejszych dzieł 
radzieckiej sztuki monumentalnej 
jest grupa dłuta Wiery Muchiny, 
„Robotnik i kołchoźnica“ , wykona 
na w 1937 r. dla pawilonu radziec­
kiego na Międzynarodową Wystawę 
w*i?aryżu.* Dzieło Muchiny stało się 
dla całego świata wcieleniem wiel­
kości Związku Radzieckiego, uoso­
bieniem radosnej, wolnej pracy lu­
dzi radzieckich.

Podczas wojny wielu rzeźbiarzy 
utrwalało bohaterskie czyny obron

Z“V “ __  IrnnsnAmllPf- fil i I Tl U

ZW YCIĘSKI POCHÓD CH IŃ SKIEJ ARMII L C D O fp I

do dalszego rozwoju kraju —  do I mentalne grupy ■ pomniki na miej- 
komunizmu. Heroiczny wizerunek scach bohaterskich walk. st o y 
płomiennego trybuna, niosącego ma' oni ogromną galerię jmpiersi wo- 
gom wielkie idee Lenina-Stalina, j dzów i żołnierzy Armii Radzieckiej, 
wcielił rzeźbiarz N. Tomski w pom ^  skończeniu wojny rzeźbiarze

tworzą dziesiątki pomników, które 
będą opowiadać przyszłym pokole­
niom o zwycięskiej epopei narodu 
radzieckiego i jego bohaterach.

Rzeźbiarz E. Wuczeticz stworzył 
wzniesiony w Berlinie w 1949 roku 
wspaniały pomnik-panteon na cześc 
bojowników Armii Radzieckiej. Cen 
tralna figura pomnika —  to,postać i 
żołnierza radzieckiego, trzymającego f 

ramionach uratowane dziecko.
Ną mocy postanowienia rządu ra­

dzieckiego wykonuje się ponad sto 
popiersi Bohaterów Związku Ra­
dzieckiego, którzy otrzymali to od­
znaczenie trzy- i dwukrotnie. Te 
popiersia z bronzu, wznoszone w ro 
dzinnych miastach bohaterów są no­
wą formą w historii sztuki, zespa­
lającą cechy realizmu z romantyką 
rewolucyjną.

W  najbliższej przyszłości stanie o- 
koło 170 nowych pomników, 

przy czym 40 z nich —  w Moskwie.
Rozpoczęta w ostatnich latach bu­

dowa wielopiętrowych domów na 
głównych ulicach stolicy radzieckiej 
oraz Uniwersytetu Państwowego im. 
Łomonosowa, na górach Leninow. 
skich, stawia nowe zadania przed 
rzeźbiarzami radzieckimi. Pracują 
oni nad stworzeniem majestatycz­
nych zespołów, monumentalnych 
płaskorzeźb, dekoracyjnych fryzów, 
które npiększą fasady i wnętrza 
nowych olbrzymów architektury so­
cjalistycznej.

KSENIA KRAWCZENKO
Sekr. Zw. Plastyków Radzieckich.

Żołnierze zwycięskiej Chińskie j  Armii Ludowej w Shataukók 
0  na granicy Kong - Kongu ( Foto AR)

Tenisiści manifestuj q
na rzecz przyjaźni polsko - radzieckiej

Najżywotniejszy klub tenisowy w 
woj. gdańskim „Ogniwo“ w Sopocie, | 
zorganizował we wtorek uroczystą a- j 
kademię z  okazji Miesiąca Pogłębię- j 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W  pięknie udekorowanej świetli­
cy klubowej zgromadziła się cała nie­
mal brać tenisowa Wybrzeża, by ma­
nifestować swoje przywiązanie i przy­
jaźń do bratniego nam narodu.
\ Akademię zagaił prezes klubu ob. 
Niesłuchowski, podkreślając głęboką 
przyjaźń łączącą sportowców polskich 
że sportowcami radzieckimi. „Więzy 
tej przyjaźni — oświadczył ob. Nie­
słuchowski — z każdym dniem za­
cieśniają się coraz bardziej, a dowo- 

i dem tego jest żywy kontakt sportow- 
i ców obu narodów*“, 
i Następnie zabrał głos red. Skotnicki, 
j który wygłosił referat o sporcie w 

Związku Radzieckim.

Po części oficjalnej nastąpił wie 
ezorek artystyczny, w którym wzięli 
udział artyści Teatru „Wybrzeże“ . 
Krystyna Wojtycka, Stanisław BilicKf 
i Rajmund Wojniłło.

Cz« nie ma za dużo biurokracji 
w Urzędzie Stanu Cywilnego w Elblągu?
„W  sierpniu urodzi! mi się 

syn. którego zameldowałem 30 
tego samego miesiąca w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Elblągu, 
opłacając 120 zł za otrzymaną 
metrykę. W dniu 31 październi­
ka żona otrzymała wezwanie z j 
Urzędu Stanu Cywilnego do na­
tychmiastowego stawienia się. 
Ponieważ nie można było pozo­

stawić chorego dziecka bez opie­
ki, musiałem się zwolnić z pracy 
na godzinę« po to, by dowiedzieć 
się w Urzędzie Stanu Cywilne­
go, że mam dopłacić do metry­
ki.... 30 zł. Okazało się mianowi­
cie, że nadszedł okólnik, że od 
miesiąca lipca należy pobierać 
dla Urzędu Skarbowego im» 30 
*Ł więcej.

Sprawę tę poruszyłem już w 
Miejskiej Radzie Narodowej

gdzie wyjaśniono mi> że okólnik, 
który przyszedł w łipcu, został 
przez jednego z kierowników 
Zarządu Miejskiego włożony do 
szuflady w biurku“ ,

JÓZEF PUZYNIAK
OD REDAKCJI: Odrywanie ludzi 

od pracy i wzywanie ich do Urzędu 
dla tak błahego powodu jest oczy­
wiście niedopuszczalne.  Można  ̂ było 
przecież po prostu zawiadomić za­
interesowanego o obowiązku dopła­
ty 30 zł. Niezależnie od tego, u- 
rządnika Zarządu, który chowa o -  
kólnihi do szuflady i zapomina o 
nich  należy pociągnąć do odpowie­
dzialności służbowej.

Organizacyjne 
zebranie kolarzy

W dniu 13 listopada odbędzie się 
we Wrzeszczu przy ul. Rokosowskiego 
43 o godz. 10 (w pierwszym terminie) 
i o godz. 11 iw drugim terminie) ze 
branie organizacyjne zwołane w celu 
stworzenia okręgu kolarskiego na 
Wybrzeżu. Z polecenia Związku Kola: 
skiego organizacje zebrania powie­
rzono ZS „Gwardia“ Gdańsk,

y k o w ^ e J
OPOWIEŚĆ O KURCZAKACH...

! Stołówka w Lichnówku powinna otrzymać pieniądze

W całym kraju odbywają się nieprzerwanie i organ im n  
się nowe kursy dla analfabet ów i półanalfabetów.
Na zdjęciu — lekcja pisania na kursie, _ zorganizowanym

przy szpitalu miejskim w Olsztynie. (l-oto—A h).

„W majątku PGR Lichnów- 
ko I jest stołówka dla pracow­
ników sezonowych» na prowa­
dzenie której otrzymywaliśmy co 
lft dni pieniądze. Ostatnio — nie 
wiadomo z jakich przyczyn — nie 
przekazano pieniędzy za czas od 
10 do 30 października, na skutek 
czego robotnicy nie otrzymują eu 
kru do kawy, a obiady są bar­
dzo kiepskie.

Przy ciężkiej pracy, jaką jest 
kopanie'buraków na akord, wikt 
taki jest na dłuższą metę nie do 
zniesienia“.
M. WIĄCEK, Z. SOBOCKI.

MARTA ZALIKOWSKA, 
MAŁGORZATA WIELIŃSKA 

i inni.
OD REDAKCJI: Zarząd PGR po- 

winien sprawę* wyjaśnić i poczynić

. natychmiastowe kroki, aby stołówka 
| w Lichnówku otrzymała potrzebne 

jej fundusze.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Według podania, Rzym uratowały , 
gęsi. Niedawno kurczaki o mały włos 1 
nie zniszćzyły marshallowskiej Danii. 
A było to tak.

Kury, jak wiadomo, niosą jajka. 
Robią to oczywiście niezależnie od 
humoru 1 nastrojów mister Hoffmana, 
europejskiego administratora planu 
Marshalla. I właśnie z jajek tych, 
zgodnie z prawami przyrody i pic nie 
wiedząc o planie Marshalla, wylęgły 
się kurczęta.

— Cóż niezwykłego! — powie ka­
żdy. — Niechby się podchowaly a 
potem na rosół!

Ale stało się inaczej. Dla kurcząt, 
które nie otrzymały uprzednio pozwo­
lenia Hoffmana, nie znalazło .-..y miej 
see w ich marshallowskfłj ojczyźnie 

Dania jest oczywiście niedużym 
krajem, ale czyż trzeba wiele miej­
sca dla małeg.o kurczaka? Tylko, że 
pojawienie się kurcząt na rynku mo­
głoby obniżyć nieco ceny i dostawcy 
artykułów żywnościowych nie mogli 
by ciągnąć tak wielkich zysków z lu ­
dzi pracy. Dla nich byłaby to „kata­
strofa“.

Kilkaset tysięcy kurcząt utopione 
Wiadomość tę podała gazeta „Ce 

Soir".

W. ŚWIERCZYfiSKl. Jak nas in­
formuje Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych, sprzedaż obuwia im­
portowanego odbywa się ze względu 
na większą podaż za okazaniem le­
gitymacji związkowej.

G. ŚLEDŹ. W poruszonej przez } 
"Was sprawie interweniujemy.

ALFONS NAPIERAŁA. Zgłoście j 
się do prof. Nawrockiego w Poli• \ 
technice Gdańskie).

Ob. IRENA JUNGOWA. Nie wy­
korzystamy, gdyż sprawozdanie z ob 
chodu 32 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej otrzymaliśmy i zamie­
ściliśmy przed nadesłaniem przez 
Was materiału.

J KORNOWSKl. Nie skorzysta-

...I KOTACH

my.

W OSA, jak w każdym innym pań­
stwie, żyje sobie niemało różnorod­
nych kotów. Biegają po dachach, ło­
wią myszy, czasami zjedzą gosposi 
śmietanę. Ż yły  sobie takie koty w 
USA i nie wiedziały, że brak ich jest 
dó szczęścia Francuzom. Ale nie wie­
działy o tym nie tylko koty. Francu­
zi te* nie wiedzieli. Tylko, że w całą 
sprawę wmieszali się amerykańscy 
businessmeni. •
• JalPdoniosła francuska gazeta „Hu 

manite“, Amerykanie zamierzają do­
starczyć Francji 50.000 kotów w ra­
mach planu Marshalla.

Businessmeni reklamują koty jako ; 
„specjalnie tresowane do łowienia 
szczurów i myszy“ . „Okazuje się — 
pisze ironicznie „Humanite“ — że 
zdaniem Amerykanów, Francuzi nie

są sami w stanie pozbyć się myszy 
i szczurów przy pomocy własnych 
kotów“ . Gazeta donosi, że prowadzo­
ne są już rozmowy w tej sprawie 
przy udziale ministerstwa spraw za- 
granicznychi oddziału weterynaryjne­
go, ministerstwa rolnictwa i  innych 
„poważnych“ instytucji.

Nie jest wykluczone, że po dostar­
czeniu kotów do Francji, amerykań­
scy businessmeni nie pozostawią ich 
własnemu losowi. Zatroszczą się już 
o to, by potem, jak koty wyłowią 
wszystkie myszy, nie zniżyła się ich 
stopa życiowa. I na pewno francuscy“ 
ministrowie będą musieli podpisać 
jeszcze jedną umowę: — na dostawę 
myszy dla amerykańskich kotów.

Oczywiście w ramach planu Mar­
shalla. M  >

Ilia Erenburg
B U  M Z  /%

tłum. St. Strumph  -  W ojtkiewicz
duży.
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—  Głuptasie, to — 1 tata. Wąsy lek
Wąsy lek nieufnie rzekł:
—  To tata? Nie... Tata jest taki...
Pokazał ręką —  tata jest większy i musi być gruby. Kie­

dy jednak Wasylek się roześmiał, mały wlazł mu na kola­
na i zaczął pracowicie oddzierać naramienniki.

—  A  tatuś Loni jest generałem. Jest gruby. Czy strze­
lałeś dziś z armaty? Byliśmy na Placu Czerwonym. Jednego 
wujcia podrzucano do góry, on również jest czyimś tatu­
siem. A  czy ciebie podrzucali do góry?

Usnął na kolanach ojca,-a później Nataika ułożyła go 
w łóżeczku.

Reflektory biegały po niebie jak zajączki. Gdzieś wyso­
ko nagle ukazała się czerwona flaga —  za chmurami... A 
na dole szumiał lud.

Wasylek całował Natalkę i nagle oderwał się od niej, 
pomyślał —  zupełnie jak w Mińsku... Cóż działo się po­
między tymi dwiema nocami?

Spojrzał na Natalkę. Jak wypiękniała! I inna... Mozę 
oszaleliśmy, chcemy ożywić przeszłość... Przecież minęły

cztery lata. Nataika żyła innym życiem... Jestem dla niej 
obcy...

A  o tym samym myślała obok niego Nataika: o potędze 
czasu, o rozłące. Wasylek przyprawiał ją o uczucie zmie­
szania —  nie ten sam, surowy... Możliwe, że się zrozumieją, 
ale na to potrzeba wielu, wielu dni...

Minęła godzina. Było jeszcze ciemno. Ale oni wiedzieli 
już, że nie są im potrzebne ani długie wyjaśnienia, ani 
sprawdzanie uczuć — 1 odnaleźli się wzajemnie, rozpoznali 
i usta swoje, i znamię, i myśli.

—  Wiesz, Natalko, dlaczego tak łatwo? Bo przez cały 
czas byliśmy wciąż razepi, teraz wiem to...

—  A  dlaczego nie opowiadasz? Czy boisz się* że nie zro­
zumiem?

—  Nie, ja wiem, że zrozumiesz. Opowiem... Później.... 
Coś się dziś skończyło. Pomyślałem o tym w samolocie.... 
Jutro będzie dziewiąty maja, zwykły dzień, może nawet 
nic się w życiu nie zmieni. A  zmieni się wszystko. Czy 
sądzisz, że mógłbym zapomnieć o tych latach? Nigdy. Ani 
ludzi, ani lasu, ani tęsknoty. Teraz jednak myślę o czym 
innym: co będzie jutro?... Nie wiem, może będzie bardzo 
ciężko, ale wiem jedno —  będziemy już razem. Ty będziesz 
miała swoje drzewa i kłosy, ja —  moje domy. Możliwe, ze 
patrząc z boku będzie się wydawało, że żadnej zmiany nie 
ma. A  tymczasem zmieniło się wszystko. Czyż tak cię cało­
wałem w Mińsku. Nawet pojęcia nie miałem, że w ogolę 
tak można całować... Oboje staliśmy się mm. Są wiersze 
Lermontowa: kochali się, umarli, spotkali-się na tamtym

świecie i nie pozn«li wzajemnie. Spotkaliśmy się̂  z tobą 
już wT innym życiu, tamtego już nie ma, ale myśmy się 
rozpoznali...

—  Pisałam do ciebie, kiedy byłeś w okrążeniu, rozma­
wiałam z tobą.

—  Odczuwam to. Oto dlaczego odnaleźliśmy się teraz 
Rozstaliśmy się —  jako dzieci. A  teraz mamy syna... Ja 
nie jestem tamten, ty jesteś inna... A  kocham cię bardziej 
niż poprzednio...

—  Wasylku!... Wasyleczku!...
—  Mówią, że wielki wiatr powoduje wielki płomień...
—  W  miłości? .
—  W e wszystkim. I w miłości. I w życiu. I w narodzie... 

Lecąc tutaj myślałem —  czym został nasz naród, jest to 
teraz naród wielki! Więc tak samo i ból jego, i duma, i 
droga przed nim....

Podeszli do hkna. Rozwidniło się. Ulice były puste. Po- 
różowiały domy. I panowała zupełna cisza, tylko ŵ  sąsie­
dnim ogródku ćwierkały wróble. Była to cisza niezwy­
kła ■— po burzy, po salwach, po okrzykach, po łzach. Nie 
mogli mówić, nawet nie patrzyli na siebie; stali tylko o o " 
siebie i Wasylek trzymał w swej dużej gorącej dłoni rękę 
Natalki. Spoglądali na różowiejące domy, na niezbyt ja­
sne olbrzymie niebo, lub też może nie spoglądali, tylko u 
ważnie wsłuchiwali się w głęboką ciszę poranka I wtem 
oboje drgnęli: ktoś się roześmiał —  to budził się Wasylek 
malutki.

K O N I E C .
Styczeń 1946 —  czerwiec 1947.


